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PRZEDMOWA.

W chodzi! H oracy  oddaw na do dom ów pol­
skich w  sw ojej szacie  łacińskiej, lub w  udolniej- 
szym  albo często  mniej udolnym  przekładzie. Dla 
s ta rszych  by ł doradcą łub pocieszycielem , a  za ­
w sze nieocenionym  tow arzyszem , — m łodych 
uczył jasności, a grzm iał niekiedy w  ich dekla­
m acjach górnym i cy tatam i, k tó ry ch  doniosłość 
nie zaw sze rozum iały  m łodzieńcze um ysły, k tó ­
re  jednak usk rzy d la ły  m ow ę i duszę do w z lo ­
tów  ku ideałom ; w szystk ich  nas w reszcie  cieszył 
sw ym  zdrow ym  rozum em  i czarow ał sw ym  
wdziękiem , —  tych  w  szczególności, k tó rzy  
greckich C h ary t nie zaznali.

Rozum iem y go dojbrze, bo się p rzed  nami ze 
w szystk ich  drgnień sw ego serca, ze swoich zalet, 
lecz także ii p rzy w ar w yspow iadał ten poeta1, 
w ypow iadający  m yśli i uczucia z su tym  w ym ia­
rem  św iatła  i p rzejrzystości. Południow y to czło­
w iek, pełen życia i ruchliw ości um ysłu, bez 
mgliistości północnej i nam iętności gw ałtow nych, 
bez po ry w ó w  nadziem skich, — ow szem  pogo­
dzony ze życiem , k tórego chciałby używ ać z m ia­
rą  i sw obodą. W ybuchów  u niego nie znajdzie, 
ani gniewu, ani entuzjazm u, ani n aw e t miłości. 
Bo miłość jest mu w  życiul tylko k rasą  i ro z ­
ryw ką, a nie pochłonie go n igdy tak , żeby a1? 
o jej n ierozerw alności m arzy ł lub praw ił; w ier­
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nym  za  to jest w  zakresie  przyjaźni, czy  td  
w  stosunku pięknym  do M ecenasa, czy też w . se r­
decznej dla W ergilego czułości'. I tych przyjaźni 
dozgonność uwielbił i p rzeciw staw ił ją zm ien­
ności i lo tności miłosnychl uczuć. U derza p as  
nadtd  w  obcow aniu z ludźmi jego szlachetna, 

zd row a dem okracja. Z nizkiego stanu w yniesio­
n y  na dw orskie podwoje, nigdy nie zapom niał 
sw ych  skrom nych początków , — ow szem  z lubo­
ścią pew ną czy  dum ą przypom inał je ludziom, 
z p rostym  karkiem  i prostem  słow em  przemai- 
w iając do wielkich tego św iata.

Nie urodził się w: Rzym ie, jak  praw ie żaden 
z rzym skich poetów . Bliźnij i tłum  stolicy razili 
n iejednokrotnie pogodną i w ykw in tną  jego duszę. 
W  tęsknocie też do ustronia ij w iejskiego zaci­
sza  b y w a  praw dziw ie szczerym  i pełnym  w dzię­
ku, u jaw nia p raw ie uczucia, przypom inające po­
w ró t dio n a tu ry  i sielankow e rojenia osiem naste­
go wieku.

P ieśni jego na  dwa; rodzaje się rozpadają: na 
potoczne w ynurzenia, w  k tó ry ch  nagina pow a- 
Iżny i lap idarny  zw ykle język łaciński do w y ­
rażen ia  sw y ch  żartoblilwych, figlarnych m yśli 
i uczuć, — a w  tern podziw iam y artyzm  poety , 
k tó ry  tej m owie nadał lekkość szlachetną i giętką 
p ro sto tę ; w  innych razach, w odach nam aszczo­
nych dopatrzym y się zasługi języka, k tó ry  
w spaniale usłużył poecie do hym nów  mniej po­
w ołanem u, lecz lubiącem u raczej ze skrom nych 
kw iatków  ziemiii w ypijać słoldycze i m iody. Po 
Katullu najw iększym  jest H oracy  R zym u liry ­
kiem ; tam ten  by ł bezpośredniejszym  poetą, ten 
za  toi w iększym  a rty s tą . O bydw aj zaś on'i tw o­
rzą, czują w e formie i treśc i pod użyźniającem  
G recji natchnieniem  — obydw aj niejako do s ta ­
rych  greckich naczyń rzymskiego*, jędrnego, 
św ieżego  nalali nek taru .
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P rzek ład y  ich nie ła tw e, — bo trudnem  jest 
zaw sze zadanie, by natu ra lny  w dzięk p ierw sze­
go, zw artą  budow ę pieśni drugiego bez resz ty , 
lecz także bez dodatku pustych  słów ek  i bezbar­
w nych oddać i w yrazić . Sąd o niniejszym  p rze ­
kładzie pozostaw iam y czytelnikow i. Radzi byli­
byśm y, g dyby  w  nim zasm akow ał, nabra ł miło­
ści dla pierwowzolru, a uszanow ania dla tióm a- 
cza, k tó ry  s ta ra ł się k ro k  za  krokiem  postępo­
w ać za  słow em  rzymskieim i m yślą, a  szlachetny 
nasz język  naiginał, raz  go podnosząc, to znow u 
zniżając do odcieni oryginału.

Miłymi są  nam  d a ry  z prowincji, skąd ten 
przekład H oracego przychodzi, naprzód jako ob­
jaw  krzew iącego  się tam  życia, a potem  jako 
stw ierdzenie , że n aw et na ustroniu rdzew ieć nie 
potrzeba, lecz znaleźć m dżna dobre to w arzy ­
stw o, choćby  w osobie pogodnego śpiew aka 
z Wenuzjl-

K azhnierz M orawski.

Kraków , w  listopadzie 1919.
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1. Do Mecenasa.
Mecenacie, potom ku p rastare j rodziny 

Królewskiej, moja słodka chlubo i obrono!
Są ludzie, k tó rzy  m ają to  za  cel jedyny,
Iż w  Olimpii kw ad ry g ą  w  szrankach  rozpędzoną 
Podnoszą chm ury pyłu i m etę mijają 
Kołami w  szybkim  biegu —  I palm y zbierają,

S ław ieni, jak te bóstw a, w ładnące w szech ­
św iatem .

Jeden  jest rajdl, że schow ał z pól libijskich zbiory 
W  sw oich spichrzach, drugiem u znów  zależy  na

tern,
B y  mu lud rzym ski oddał potrójne honory...
Kto z ochotą o jczysty  zagon radiem  orze,
Ten —  trw o żn y  żeglarz  — statk iem  Cypryjskim

ną m orze

Egejskie nie popłynie, choćbyś mu A ttala 
O biecyw ał królestw o... Kupiec przerażony , 
W idząc, jak się po  m orzu  huragan przew ala, 
Chwali żyw ot w  m iasteczku i ciche zagony:
Lecz w net naw y  zniszczone napraw ia  co prędzej, 
Bo znieść-by nie potrafił ubóstw a i nędzy...

Ten nie w zgardzi s tarego  M assyka' kielichem 
I chętnie choć część urw ie z ciężkiego dnia pracy ,
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R ozciągnąw szy  'swe członki nad  źródełkiem  d -
tihem.

Lub w  cieniu drzew  zielonych... A są  też i tacy , 
K tórych pociąga obóz, trąb  i rogów  granie 
I w ojny, w zbudzające m atek narzekanie...

M yśliwy, zostaw iw szy  w domu m łodą żonę, 
Często pod gotem niebem spędza czas z rozkoszą, 
Z w łaszcza  gdy dzik mu z ry w a  sidła zastaw ione, 
Lub gdy  w ierne og ary  jelenia w ypłoszą...
Mnie w ynosi do bogów  w ieniec z bluszczu, godny 
Zdobić skronie uczonych m ężów , •— mnie gaj

chłodny

I Nilmf lekkie zastęp y  z płochym i S a ty ry  
Oddzielają od tłumu: jeśli mi nie broni 

E uterpe g rać  na fletni, — jeśli w  s truny  liry 
Leisbijskiej Polihym nia chętnie nieraz dzwonfi... 
G dy mnie ted y  w1 lirycznych w ieszczów  staw isz

gronie,
Aż pod gw iazdy  niebieskie w zniosę dumne skro ­

nie.

2, Do Augusta.
Już dosyć często g rad y  i śnieżyce 
Z syłał nam  Ojciec, a praw icą k rw aw ą 
Miotając grom y w  św ię ty  szczyt, — stolicę 
P rzejął obaw ą...

P rzeraz ił ludy, by  w iek nie pow rócił 
P y rry , patrzącej na  dziw  niesłychany,
K iedy-to P ro teu s  s tad a  sw e w yrzucił 
Na górskie ściany:

R yby na  w iązach siedzibę obrały ,
Gdzie daw niej było schronisko gołębi,
A przerażone kozice p ły w ały  
Po m orskiej głębi...
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W szak widzieliśmy, jak to  od ziemicy 
Tusków  odw rócił T y b er płow e fale, 
Domowi królów  i W esty  św iątnicy 
G rożąc zuchw ale:

Bo gdy go liii skarg i zb y t w zru szy ły , 
W b rew  Zeusa woli, zem stą  przepełniony 
Spraw ił, iż w ody  lew y  brzeg pokry ły  
Za k rzyw dę żony...

Nieliczna z w iny  ojców młódź się dowie 
O bratnich w alkach, o tern, jak ostrzono 
O ręż, k tórym -by lepiej w raże  m row ie 
P ersk ie  zgnębiono...

Do kogóż z bogów, k iedy  państw o ginie, 
Z w róci się n aró d ?  skąd przyjdzie otucha 
Dziewicom  św iętym , gdy  W esta  już ninie 
P ró śb  ich nie słucha?

Kto z woli Zeusa piętno zbrodni zm yje?
O, przy jdź nam  w  pom oc ty , w yroczni boże! 
K tórem u obłok jasne bark i kry je  —
Prosim  w pokorze... v

A może w olisz ty , rozkoszna! pani 
E ryksu, z k tó rą  Ż art i Amor leci;
Lub ty , nasz ojcze, b łagam y znękani’,
Spójrz na sw e dzieci, —

D osyć już m ając strasznego  ig rzyska —
Ty, k tó ry  lubisz hełm, w ojenne krzyki, 
Lubisz, gdy  w zrokiem  złow rogim  Maur ciska 
Na w rogów  szyki...

Lub ty  bądź, synu Mai, zbawicielem ,
K tóry  m łodziana w ziąw szy  ksz ta łt na siebie,
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P ozw alasz , aby  C ezara mścicielem 
N azyw ać ciebie...

W róć jak najpóźniej do bogów krainy,
A w śród rzym skiego chętnie baw  narodu; 
Nie odchodź w net, na nasze gniew ny w iny, 
Do niebios grodu...

Tu raczej ciesz się sw ym i tryum fam i,
Daj się zw ać ojcem i księciem , Cezarze!
I spraw , b y  Medy, gdyś w odzem  nad nami, 
U legiy karze...

3. Do Wergi!ego.
Niechaj C ypry jska  w iedzie cię bogini,
O raz H eleny bracia, lśniąc na niebie,
A w ia trów  bóg, zam knąw szy  je w jaskini 
O prócz Jalpyga, niech popędza ciebie,

O naw o! której W ergil pow ierzony...
Ocal go, ocal tę dlrugą połow ę
Mej duszy  — błagam  — i w  attyckie  strony
Bezpiecznie zanieś ukochaną głowę...

Ten-ci m iał tw ard e  serce, jak ze stali,
Co w ą tłą  łodzią popłynął bez trw ogi 
Po m orskiej, pełnej niebezpieczeństw  fali... 
Nie drżał, choć w icher tam  z południa srogi

Zm aga się wściekle z północnym  orkanem ; 
Nie bał się H yjad posępnych, ni Nota,
K tóry  na  Adirji najw iększym  jest panem,
C zy ją uciszyć chce, czyli nią miota...

P rzed  jakiem  śm ierci ten zad rży  obliczem, 
Kto m órz potw ory, kto w zburzone w ały ,
Lub kto( oglądał niew zruszony niczem 
A kroceraunii osław ione skały?...
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Próżno  rozum ny bóg oddzielił ziemię,
K res oznaczyw szy  O ceanu wodzie,
Jeśli zuchw ałe śm iertelników  plemię 
N a niedostępne głębie puszcza łodzie...

Chcąc w szystko  zbadać, w  m orzu niepraw ości 
Mimo zakazu brnie odw ażnie naród:
Podstępnie ludziom w sk u tek  zuchw ałości 
Ó w  syn  Jap e ta  przyniósł ognia zaród;

Ale za ogniem od siedziby bogów 
Spad ły  słabości, — a chorób grom ady 
G roźne u ludzkich zjaw iły  się progów* —
I p ierw  nieznana Śm ierć, niby cień blady

R ów nież na ziemi postaw iła  stopy...
D edal na  skrzydłach  nie danych człekow i 
Aż pod niebieskie pragnął w zlecieć stropy ,
A Herkul za jrzał w  tajnie Hadesowi...

Już m y śm iertelni po w szystko  sięgam y:
Do niebios n aw et rw iem y się z g łupoty  
I p rzez niepraw ość Jow isza zm uszam y,
Iż piorunow e w  gniewie ciska groty .

4. Do Sestjusza.
W raz  z nastaniem  milej w iosny w ie trzyk  spędza

chłody
Zim ow e: już żeglarz spycha suchą łódź na w ody; 
Już od szronu srebrzystego  błoń się nie połyska, 
B yd ło -z  obór już ucieka, w ieśniak od ogniska...

Już i W enus cy tere jska , sam a m knąc na przedzie, 
P rz y  księżyca blasku chóry  Nimf i G racyj w iedzie, 
K tóre społem idą w  pląsy — W ulkan zaś pospiesza 
Doglądnąć, jak w  kuźniach zw ija się Cyklopów

rzeszaf..
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T eraz  należy w  zielone gałązki m irtow e,
Albo w  kw iat w iosenny ubrać nam aszczoną głow ę; 
T eraz  w  gaiku cienistym  czego Faun zapragnie, 
T rzeba  z łożyć mu w  ofierze: kozła albo jagnię...

B lada Śm ierć, Sestjuszu drogi, tak  naw iedza dw ory  
M ożnych królów , jak  i nędzne biedaków  kom ory... 
Krótki żyw ot1 snuć nam  broni dalekie zam iary,
Bo noc w kró tce  nas o toczy  i bajeczne m ary, —

A gdy zstąpisz już w  ponure P lu tona otchłanie,
Ani ci się przew odnictw o w  uczcie nie dostanie, 
Ni nie u jrzysz L icydasa, k tórym  się zachw yca 
C ała  m łódź, — a w net go  każda zapragnie dzie­

wica...

5, Do Pyrry.
Cóż to za m łodzian w  w ieńcu róż na  skroni,, 
Sm ukły, pachnący od olejków woni,
Ś ciska cię, P y rro , w c ien ili miłej g ro ty ?
Dla kogoż jasne tak  zw inęłaś splo ty

W  skrom nej p rostocie? Ach, ileż on razy  
W yrzekać  będzie sm utnym i w y razy  
Na tw ą  niew ierność, na bóstw a niestałe... 
Podziw iać będzie m orze rozszalałe,

W zburzone w ichrem  — ten, co w  naiw ności 
W ielbiąc tw e w dzięki ufa, że w  przyszłości 
Z aw sze mu będziesz w ierna, zaw sze m 'ła,
Bo nie zna, co to zw odnych w iatrów  siła...

B iedny, k to  w  skrom ność tw ą  pozorną w ie rzy t 
Bo jam już bogu, k tó ry  m orze dziierży,
Zaw iesił zm okłe w  ofierze ubranie,
Jak  św iadczy  ślubna tabliczka na ścianie.
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6. Do Agryppy.
W arjusz, śp iew ak m eońskich pieśni, w sław i mę-

Stw p,
P rzew ag i ttwe nad w rogiem  i te mnogie boje,
W  których  pod tw em  dow ództw em  odniosły

zw ycięstw oi 
Na okrętach i konno dzielne hufce tw oje...

Ja  się, Agryppo, n a  pieśń taką  nie ośmielę...
Nie w yśp iew am  Pelidy  gniew u, co nikomu 
Nie ulegi, — ni tu łaczki p rzez m orskie topiele 
O dyssa, — ni Pelopsai zbrodniczego domu...

Do tak  w ielkich przedsięw zięć mój ta len t za m a ły : 
P rze to  skrom ność i Muza, co w ątłą  piastuje 
Lutnię, — broni um niejszać C ezarow i chwały,
I tobie, gdy mi tw ó rczy  duch nie dopisuje...

Bo któż M arsa żelazną odzianego zbroją 
Godnie opisze? lub T ydydę, co za  sp raw ą 
Pallady  z niebianam i ścierał się pod T ro ją?
Lub Merjona, jak  czarną okry ł się kurzaw ą?...

Ja  najczęściej opiew am  w esołe zebrania 
I dziew czątek z chłopcam i na pazurki boje:
Czyli w olne me serce, czyli mnie pochłania 
Miłość, — choć zw ykle krótkie są  m iłostki moje.

7. Do Munacjusza Pianka.
*  Inni opiew ać będą R odus pełen chw ały,

Efez, lub K orynt, k tó ry  dw a m orza oblały, 
Mitylene, lub T eby  Bakchusem  w sław ione, • 
T essalską Tem pe, albo Delfy pośw ięcone

Apollowi... Niejeden złoży długie pienie 
Na cześć grodu miłego dziew iczej A tenie
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I zew sząd  zyska  w ieńce oliwne na skronie;
Inny znów  należy ty  hołd odda Junonie,

W ielbiąc znane z rum aków  Argos, — albo chw alą 
B ogatych  gloisząc Mycen... Mnie zaś ni w y trw ałe  
Spartattiy, ni L a ry ssy  niwal, co plon daje 
Obfity — tak  nie w zrusza , jak T yburna gaje,

P ieczara  Albunei, lub Anio z opoki 
P ły n ący , albo sady  z w artkim i potoki...
Ja k o  pogodny Notus na niebie wygładza!
C zarne chm ury i długich deszczów  nie sprowadzał:

T ak  ty  pomnij roztropnie, P lanku, na strapienia 
I tru d y  życia; w  winie szukać ukojenia,
Czyli będziesz w  obozie w śród  błyszczących zna­

ków ,
C zy w  tw ym  T yburze, w  cieniu gęstych drzew

i krzaków .

Z Salam iny p rzez ojca Teucer w ypędzony,
Choć uchodził, — z gałązek  topoli spleciony 
W ieniec w ło ży ł na  w inem  zam roczoną głow ę 
I taką  do przy jació ł sm utnych miał przem ow ę:

„D okądkolw iek Fortunai prow adzić nas będzie 
Ł askaw sza  od rodzica, podążym y wszędzie...
P od  w odzą, tow arzysze , i w różby  mojemi 
Nie trzeba  trac ić  w ia ry : w szak  na nowej ziemi

D rugą nam Salam inę p rzy rzek ł nieom ylny 
Apollo.. A że nieraz los nam  nieprzychylny 
Znosiliście: w ięc trosk i utopcie dziś w winie,
A jutro znów  popłyniem  po m orskiej głębinie“ ...

8. Do Lidji.
Czeimuż to, Lidjo! — m ów, na bogów  proszę, — 
Chcesz S y b a ry sa  zgubić p rzez rozkosze
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M iłosne? przecz on pole ćw iczeń teraz  
Omija, — chociaż pył, sk w ar znosił nieraz...

P rzecz  to  w  rycersk ich  rów ieśników  gronie 
Nie jeździł w ierzchem  — 'i gallickie konie 
P rze s ta ł poskram iać w ędzid łem ? przecz stroni, 
Bojąc się dotknąć jasnej T ybru  toni;

Baczniej unika oliw y, niż w ęża  
Jadu — i sińców  nie m a od o ręża 
Na rękach, choć się daw niej w sław iał dyskiem. 
Lub w yrzucanym  za m etę pociskiem...

P rzecz  się uk ryw a, jak to żyć miał skrycie 
M orskiej T ety d y  syn, b y  m ęskie życie 
Nie pociągnęło go na  k rw aw e boje 
P rzeciw ko hufcom licyjskim  pod Troję...

9. Do Taliarcha.
W idzisz, jak s te rczy  szczy t Sorakte biały 
W  śnieżnym  całunie? jak las p rzysypany  
Ledw ie uniesie brzem ię? jak  w strzy m ały  
Bieg rzeki, skute w  lodow e kajdany?...

P rzy rzu ć  obficiej d rew ien  do kom ina 
I w ypędź zimno — a do roztruchana 
C zteroletniego, Taliarchu, w ina 
Ze Babińskiego hojniej nalej d z b a n a .. .

R esztę pozostaw  bogom : w szak  gdy oni 
P o tęg ą  sw oją burzę uciszyli,
K tóra po m orskiej srojżyła się toni,
Ni klon, ni cyp ry s niie drgnie od tej chwili...

Co ju tro  będzie, — nie trap  się py tan iem ;
A jakikolw iek dzień da los łaskaw y ,
Za zy sk  uw ażaj: nie gardź w ięc kochaniem,
Ani unikaj p ląsów  i zab aw y ;
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Na pole ćw iczeń z ochotą pospieszaj,
G dyś w  kw iecie w ieku, — gdy starość  daleka, 
W  noc zaś m iłosną schadzką 'się p ocieszaj.. .  
Igraj z dziew czyną, co w  kącik ucieka

P rzed  tobą, — śmiechem dając znać o sobie; 
A z opornego na  pozór paluszka 
Albo z ramienia! po ra  zerw ać tobie 
Dowód, iż jesteś panem  jej serduszka...

10. Do Merkurego.
W nuku w y m o w n y  A tlasa, M erkury!
K tóryś z dzikości daw ne pokolenia 
Pow iódł p rzez m owę do w yższej kultury 
I przez ćw iczenia

Cielesne: tobie ta  pieśń się należy...
.Tyś poseł boski, w ynalazca  cy try ,
T y  w żartobliw ej, co zechcesz, kradzieży 
Unosisz chytry ...

Choć groźnie ongi s tra szy ł clę chlopczynę 
Apollo, g dybyś mu trzo d y  skradzionej 
Nie oddał: jednak pocieszną miał minę,
S trza ł pozbaw iony...

A trydów  zmylił, w y szed łszy  z zam czyska, 
B ogaty  P ry jam  pod opieką tw oją;
T essalskie straże  zw iódł i1 stanowiskal 
W rogów  pod Troją...

T y  czyste dusze w iedziesz w  Szczęścia progi 
I różdżką zło tą  w ładniesz lekką zgrają;
Ciebie niebieskie i Podziem ia bogi 
Rów no kochają...
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11. Do dziewczyny Leukonoe.
Nie chciej badać, bo to zbrodnia —

i nie pytaj się kabaty  
Babilońskiej: jaką przyszłość

mnie i tobie bóstw a dały ;
W szak tak  lepiej Leukonoe,

znosić, jaka przyjdzie d o la .. .
A czy w ięcej nam  lat życia

przeznaczy  Jow isza wola,

C zy ostatnią już tę zimę,
có  m orskie m iota bałw any  

O brzeg skalny: ty  bądź m ądrą!
nalej w ina i rzuć plany 

Dalekie, bo ży w o t k ró tk i . . .
G dy gw arzym y, czas ucieka:

W ięc korzystaj z dnia i nie dbaj,
co tam  jutro na cię c z e k a .. .

12. Chwała bogów i bohaterów.
K tórego z bogów , m ężów , lub herosów  
Śpiew ać p rzy  lirze lub fletni, o Klijo! 
K tóregoż im ię sw aw olą odgłosów  
G óry odbiją:

Czyli Helilkon w śród  cienistych zboczy,
C zy  Pindus, czyli zim ne 'H em u 'skały,
Skąd na  O rfeusa lutni dźw ięk uroczy 
L asy  zbiegały...

Bo on od m atki sztuką o trzym aną 
P ęd  rzek  i w icher w strzy m y w ał szalony; 
W odził za sobą puszczę zasłuchaną 
W  stru n  śpiew ne tony...

Cóż pierw ej głosić od należnej chw ały  
Ojca, co bogów  i lud w  każdej dobie
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I ląd i  m orza i św iat dzierży cały 
Podleg ły  sobie...

Cóż s tw o rzy ł, coby odeń było w y ższe?
Jakafc jest druga, rów na jem u siła?
P o  nim jednakże za szczy ty  najbliższe 
P allas zdobyła...

W spom nę cię, Bakchu, w aleczny  w  potrzebie, 
O raz dziewicę, k tó ra  grom i śmiało 
Dzikie zw ierzę ta  — i ciebie też, Febie,
G rożący strzałą...

W spom nę Alcydę, o raz  synów  Ledy,
Z k tórych  by ł jeden z pięści, drugi z jalzdy 
Konnej p rzesław ny , — któ rych  jasne kiedy 
Z abłysną gw iazdy:

W n et z opok w zdęte  sp ływ ają  bałw any,
W icher ustaje, pierzchają chmur stada  —
I n a  ich znak w ód żyw ioł rozkiełznany 
W  ciszę zapada...

Nie w iem , czy  po nich Rom ula opiewać,
C zy w ładzę  Num y, czy p ierw  rząd  zuchw ały 
Tarkw iniusza, czy  Kaitona śpiew ać 
Zgon pełen chw ały...

Reguła, Skaurów  i Paula, co w cale 
Nie szczędził życia w  punickiim zalewie,
I F abrycego  z w dzięcznością w ychw alę 
W  potężnym  śpiewie...

Jego, Kurjusza, co nie trefił w łosów ,
O raz Kamillal — skrom ny dom i scheda 
P rzodków  w y n io sły  w śród  w ojennych losów  — 
I tw a rd a  bieda...
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W zrasta  nieznacznie z upływ em  stuleci,
Niby to dirzewo M arcellusa chw ała;
W śród  gw iazd — jak księżyc — tak julijska świec: 
G w iazda w spaniała...

Jow iszu! ojcze narodów  'i panie!
Co-ć o  C ezara troskę dały  fata:
T y  p ierw szy , drugi on niech m a w ładanie 
Całego św iata...

C zy on w tryum fie w róci, rozgrom iw szy 
P a rty , latyńskiim dzierżaw om  grożące,
C zy plemię Indów  i S erów  podbiw szy,
Gdzie w schodzi słońce:

T o jednak m niejszy, niźli ty , niech kraje 
Ziemskie m a w  m ocy: ty  zaś niebios progi 
W strząsa j rydw anem , n a  nieczyste gaje 
Grom ciskaj srogi...

13. Do Lidji.
Kiedy ty , Lid jo, Telefa ram iona 

Chw alisz nadobne i różaną szyję,
W ątroba  w e mnie żółcią napełniona,
Już złość nie ła tw o  ukryje . . .

P lączą  się myśli, k rew  ucieka z twairzy 
I łzty po licach p łyną  mi strum ieniem ,
Św iadcząc, że ca ła  is to ta  się żarzy  
Miłości ciągłym  p łom ieniem .. .

G niew  mnie ogarnia, czy  w  pijackiej zw adzie 
Śmiało ktoś cudne tw e zniewalży ram ię;
C zy m łodzian w  szale pam iętne ci kładzie 
Na ustach w arg am i z n a m ię . . .

G dy mnie posłuchasz, nie będziesz w ierzy ła , 
Że ten na zaw sze do trzym a ci w iary ,
Kto dziko 'sięga tw ych  ust, gdzie złożyła 
W enus sw e boskie n e k ta ry . . .

http://rcin.org.pl



24

Ci, k tó rych  w ęzeł niestalrgany łączy,
K tórych pożycia złe nie m ącą sw ary ,
Lecz m iłość z chwilą ich zgonu się kończy:
Ci są szczęśliw i bez m ia ry .. .

14. Do ojczyzny.
O naw oł znów  cię będzie now a fala niosła 

Na w zburzoną m orską toń . . .
Co czynisz? oto burty  tw e s trac iły  w iosła — 

Żw aw o się doi portu  chroń!

Oto już m aszt twój srogie w ichry  połam ały,
Oto trzeszczą  reje tw e . . .

Lin nie m asz, — a  tam  w ody  tak się ro z sz a la ły .. .  
O, nie oprzesz im się, n ie .. .

T akże i żagle tw oje w ichurą s ta rg a n e ...
P różno  m odły do bóstw  ślesz 

W  tej n iedoli.. .  Choć boki tw e z ponckich spajane 
Jodeł, choć się córą zw iesz

S ław nych borów  — to jednak bacz, by cię orkany 
Nie dały  na| pastw ę w ód . . .

Nie ufa trw o żn y  żeglarz rufie m a lo w a n e j-------
Na nic imię tw e i r ó d .. .

Dawniej odrazę czułem ; terasz strach  mnie gnębi 
I tro sk a  — terazbym  chciał,

Abyś szczęśliw ie uszła z tej zdradliw ej głębi 
Pośród  białych C yklad s k a l . . .

15. Wróżby Meremsa.
G dy p asterz  w iarołom ny po morskiej głębinie 
Na łodziach m knął idejskich z H eleną porw aną 
W ów czas, gdy w  jej pałacu przebyw ał w  gościnie, 
N ereus ciszę sprow adził nieoczekiw aną
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I straszne  głosił w różby : „P o d  złym i znakam i 
W iedziesz w  gród sw ój niew iastę, po k tó rą  w y

Złączona cała G recja z mnogimi hufcami 
I śluby tw e w raz  z tronem  P ry jam ow ym  skruszy.,.

Hej, jakiż znój tam  czeka i m ężów  i konie...
Ja|k sroga grozi T roi p rze^  ciebie zagłada!
O to rydw an  i puklere j szy szak  na skronie 
Gotuje — i w ojenny szał w znieca Pallada...

P różno  ty , ufny w  pom oc W enery  i siłę,
Trefić będziesz sw e pukle i p rz y  lutni dźw ięku 
Zaw odzić słodkie pitenia białogłow om  miłe... 
P różno  unika® będziesz w ojennego szczęku,

K retyjskich s trz a ł i w łóczni w  kom natach u k ry ty ; 
P różno  będziesz uchodził przed szybką pogonią 
Aj asa: bo choć późno, biada ci! zabity  
Legniesz w  zbroczonym  prochu rozpustniczą

Nie p rzeczuw asz  O dyssa, k tó ry  grób  zgotuje 
Tw ej ojczyźnie, — nie w idzisz z Pylos b ohatera?  
O to cię 'salamińskii śmiało atakuje 
Teucer, — oto  S tenelus n a  ciebie napiera,

W ojow nik dośw iadczony, a  także w potrzebie 
Do kierow ania końm i ochoczy w oźnica...
Poznasz i M eryjona, — a  oto- chce ciebie 
D opaść Djom edes, w aleczniejszy  od rodzica...

Jak  jeleń rzuca paszę i zm yka z pośpiechem,
G dy wilka niedaleko zobaczy  w  parow ie:
T ak  ty  przed ow ym  um kniesz z zapartym  odde­

chem ,
Lubo nie tak  p rzyrzek łeś sw ojej białogłowie..

ruszy

skronią,
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Gniew Achillesa Troi opóźni ruinę 
1 niew iastom  frygijskirn odw lecze dzień skonu: 
Lecz gdy  Los przeznaczoną wybije godzinę, 
Zniszczy grecka pożoga dom y Ilijonu“...

16. Odwołanie obelg.
Córko, co piękną m atkę  pod w zględem  urody 
P rzew y ższasz: jak chcesz tylko,«tak mogę g ryzące 
Jam by m ożesz zn iw eczyć; albo w  Adrji wody, 
Albo g d y  wolisz, rzu ć  je w  płomienie niszczące...

Ni bogów  rodzicielkai, Cybela bogini,
Ani Bakchus nie w s trz ą sa  z tak ogrom ną mocą 
Sercem  kapłanów , — ni Apollo w  sw ej św iątyni, 
Ani tak  K orybanci spiżem  nie łom ocą:

Jak  m iotają um ysłem  te gniew y zgryźliw e, 
K tórych ani noryckie nie s traszą  brzeszczoty ,
Ani w zburzone m orze, ni ognie straszliw e,
Ani sam Jow isz, groźne zsy ła jący  grzm oty....

P rom eteusz do owej gliny, z której stw orzy ł 
P ierw szego  człeka — jak  w ieść niesie — z konie

czności
Ze w szystk ich  tw orów  cząstkę odjętą dołożył,
I tak lw a w ściekłość w  nasze zaszczepił w nę­

trzność?....

Gniew T y jesta  w  okropnej pogrążył ruinie;
Gniew b y w a  ostatecznym  częstokroć powodem , 
Dla k tórego niejedno m ożne m iasto ginie;
A hardy  nieprzyjaciel ow ładnąw szy  grodem,

Lem ieszem  orze m iejsce, kędy rnury były... 
Uspokój tedy  serce : boć to i mnie siła 
W zburzonego um ysłu w  dniach młodości miłej 
Do tych o szybkim  biegu jam bów  nakłoniła,
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Kiedy mnie szał ogarnął... Lecz te p rzyk re  spraw y 
Usilnie te raz  pragnę zmienić na łagodne,
Byłeś ty . gdy obelgi odw ołam  —  łaskaw y 
Um ysł mi przyw róciła  i se rce  pogodne...

17. Do Tyndarydy.
Często Faun chyży licejskic opoki 

Zmienia na miłe L ukrety lu  stoki —
I od kóz moich oddala ogniste 
Upały lata, o raz w ia try  dżdżyste...

Ziela tymiamu i sk ry te j jeżyny  
Śm iało Wśród cichej szukają gęstw iny 
Zbłąkane sam ca cuchnącego żony...
Nie płoszy ich tam  ani w ąż  zielony,

Ani przedi wilkiem nie drżą o kołźlęta,
Gdy, T yndarydo , dolina zam knięta 
W śród  w zgórz U styki, o raz nagie skały  

* C zarow nym  dźwiękiem  piszczałki rozbrzm iały.

B óstw a mnie pieczą otaczają swoją,
I lubią praw ość oraz M uzę moją...
Tu w ięc Obfitość na I ciebie bez m iary 
Z pełnego rogu sy p n ie ‘sielskie dary,- ,

Tu ujdziesz skw aru  K anikuły w  cieniu 
Cichej doliny — i p rzy  lutni brzmieniu 
Penelopeję będziesz sław ić sobie 
1 C irce: w jednym  rozkochane obie...

Tu lesbijskiego lekkiego nektaru,
U siadłszy  w  chłodzie, pociągniesz z puharu;
Tutaj bóg wina, ów  synek  Semeli,
I M ars — nie będą s ta rć  ze sobą mieli...

Tu się nie będziesz bać C yrusa złości,
Iż na cię słabą podniesie w  zazdrości
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Rękę — i zerw ie bezw stydny  m łodzieniec 
Niewinną szatkę, albo z g łow y wieniec...

18. Do Warusa.
P rz y  T yburze  i K atyla

m urach drzew  nie hoduj innych 
Na żyznej glebie, W arusie, 

oprócz latorośli w innych...
W szak  na trzeźw ych  bóstw a wszelkie 

zw ykle  zsyłają k łopoty,
A przed  niiczem, jak  przed w inem , 

nie pierzchają złe zgryzoty...

Któż po w inie na  w ojaczkę, 
lub n a  biedę się użala?

Kto w as raczej, ojcze Bakchu 
i W enero , nie w y ch w ala?

Lecz b y  nikt W L ibera darach
nie przekraczał skrom nej m iary, 

P rzestro g ę  dają Lapitów
z C entauram i k rw aw e  swairy,

Co w ybuch ły  przy  biesiadzie, — 
o raz  Euhius n iełaskaw y 

Na Sitonów , że porw ani
nam iętnością, podłe sp raw y 

Lichą granicą dzielili
odi godziw ych... W ięc ja w cale, 

B assareusie, w brew  tw ej w oli 
nie naruszę cię zuchw ale,

Ni tajników  tw ych  nie w ydam , 
ok ry tych  liśćmi różnymi...

D zierż z berecyntyjskiim  rogiem 
s traszne  bębny, za  którym i 

Idzie ślepa miłość w łasna ,
próżność głow ę z b y t w znosząca
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( szczerość od szkła) p rze jrzystsza, 
tajem nice zdradzająca...

19, O Głicerze.
Erosów 1 m atki niezłom na w ola 

I tebańskiej Sem eli synek  mnie przym usza,
O raz lubieżna żąda sw aw ola,

B y do daw nych m iłostek pow róciła dusza...

G licery na mnie działa uroda,
Cudniej n iż !  pary jsk i m arm ur jaśniejąca;

Kochać ją  każe m iła sw oboda 
I tw arzy czk a  jej pięknaj, zbytnio czarująca...

W enus godząca na mnie potężnie,
C ypr rzuciła  — i nie chce, bym  P artó w 1 żołnierzy 

S ław ił, w  odw rocie w alczących  mężnie,
Lub Scytów , lub cokolw iek do niej nie należy.

Tu mi przystró jcie  o łtarz  darniną,
Tutaj, chłopcy, przynieście kadzidło i kw iaty,

O rajz dw uletnie w  puharze  w ino:
Ł askaw sza  będzie — po złożeniu jej objaty...

20. Do Mecenasa.
Liche Sabińskie, k tóre  sam  zlew ałem  
Do greckich dzbanów , będziesz spijał u mnie 
Małym puharkiem , gdy  cię lud z zapałem  
P ow ita ł tłumnie

W  tea trze  — tak , iż W atykanu  ska ły  
I brzegi rzeki ojczystej odbiły 
R adosnem  echem  ku tw ej czci pochw ały,
Meceno miły!

T y  tam  pić m ożesz z gron kaleńskich soki,
O raz Cekuba, — do m ych zaś puharów
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Nie da ni Faleni, ni formiańskic stoki 
Sw oich nektarów ...

21. Do Dyjany i Apolia.
Dyjanę chwalcie, o dlziewice, wspólnie,

W y, chłopcy, nućcie Apollowi śpiew.
O raz Latonie, k tórą  tak szczególnie

Ukochał Jow isz, król niebieskich 'stref...

W y  w ięc boginię sław cie, oo odm ęty 
Rzek polubilal i zarośli mrok,

Któremi chłodny Algid porośnięty,
G ragus, lub czarny  E rym antu  stok...

W y zaś w podobnem , chłopcy, chwalcie pieniu 
Tem pe, lub Delos, gdzie przyszedł na św iat 

Febus, noszący  sajdak na ramieniu 
I lutnię, k tó rą  obdarzy ł go brat...

On od C ezara  i ludu odw róci
Pożogę w ojny, mór i stratezny głód —

I zniew olony w aszą prośbą rzuci
To zło na P e rsó w  i bry tańsk i lud...

22 Dn Arystjusza Fuska.
Kto żyje, Fusku, zbrodnią nieskalany,
Temu zby teczny  łuk, M aurów dziry ty  
I grot, zabójczym  jadem  napaw any,
W  kołczanie skryty...

Czy w śród  Kaukalzu ścian, czy po głębinie 
Burzliw ych S y rt — podąży on bezpieczny; 
Spokojnie pójdzie p rzez kraj, w  którym  płynie 
H ydasp bajeczny.

W szak  i przedem ną, gdym  zdała od wioski 
Błądził po lesie, o L aladze drogiej
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B ezbronny nucąc piosenkę bez troski, — 
W ilk pierzchnął srogi...

A tak  potw ornej bestji nie w ydaje
Ni dzikiej Daunii szeroka dąbrow a,
Ani pustynne ow e Juby kraje,
Gdzie lew  się chował...*
Z ostaw  mnie w  owej niegościnnej ziemi,
Gdzie krzew  na letnim nie zakw ita w ie trze , 
Gdzie św iat o tacza m gła chm ury gęstem i 
I złe pow ietrze ;

Z ostaw , gdzie rydw an  toczy  'się słoneczny 
T ak  blizko ziemi, że człek żyć nie m oże:
Ja  i tam będę m iłow ał bezpieczny 
Me dziew czę hoże...

23. Do Chloi.
Zm ykasz mi, Chloe, jak sarenka,

Co po bezdrożach górskich1 bieży,
Szukając płochej sw ej m acierzy  —
I be« pow odu w ciąż się lęka...

C zy leci w ichru szum p rzez knieje,
Czyli jaszczurka w  krzach szeleści,
C zy w ie trzyk  listki z szm erem  pieści —
D rżą pod nią nogi, serce mdleje...

W szak  ja nie lew, ni ty g ry s  k rw aw y ,
B yś z mej p rzyczyny  zginąć miała!:
Aleś dla m ężą już dojrzała,
W ięc m atkę opuść bez obaw y...

24. Do Wergiiiusza.
Jaką zachow ać m iarę i k res w  sm utku trzeba
Za głow ą tak kochaną?... ty  żałobne pienie
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Podaj mi, Melpomeno! której w ład ca  nieba 
W raz z głosem czarującym  oddał lutni brzmienie..

W ięc Kwintyli pogrążon w  śnie w iecznym  spo­
czy w a?

Czyli kiedy, W stydliw ość, H onor nieskalany,
Ow b ra t Spraw iedliw ości — i P raw d a  uczciw a 
Znajdą kogo, kto m ógłby z nim być po rów nany0

Śmierć jego w ielu zalcnych do płaczu porusza; 
Nikogo jednak bardziej od ciebie, W ergili!
Lecz darm o ty  od bogów  żądasz Kwmt*yliusza, 
K tórego nie taki los ci powierzyli.

Choćbyś nastra ja ł lutnię bieglej na ton cudny, 
Niźli O rlej, którego i puszcza słuchała:
To nie zdołasz p rzyw ołać życia/ w  cień ułudny, 
Gdy go już raz  w  podziem ną k rainę zagnała

Z łow roga różdżka M erkurego, k tó ry  woli 
Losu pod w pływ em  żadnych m odłów nie odwoła. 
Bolesne to jest w praw dzie, — lecz mniej niechaj

boli,
Skoro moc ludzka tego odmienić nie zdoła...

25. Do Lidji.
Rzajdziej już te raz , niż w  daw niejszych czasach 
P uka w  tw e okna' m łodzieniec zuchw ały,
Snu ci nie płosząc, — a drzw i, co w  zaw iasach 
Dawniej latały ,

Do sw oich proigów jak p rzy ro sły  ninie...
I rzadziej słyszysz  słow a: „w  nocnej dobie,
G dy luby twój z miłości, Lidjo, ginie, —
T y  tam  śpisz sobie“ ...

Za to się będziesz na gachów żaliła 
Gdzieś tam  w  zaułku — zw iędła, odepchnięta,
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Gdy się na nowiu trackich w ia trów  sita 
Srożej rozpęta, —

A nam iętności płonące zarzew ie,
Co s ta re  klacze jak w  szalone zmienia1;
T w e ow rzodziałe rozpłomieni trzew ie  —
Nie bez w estchnienia,

Iż młódź ochocza bardziej się weseli 
Zielonym bluszczem , na m irt p a trzy  mile,
Do H ebru zimnej rzucając topieli 
Zeschłe badyle...

26. Do Lamiasa.
Ja, Muz kochanek, p recz odpędzę trw ogi 

I sm utki: niechaj w ia tr  je rozszalały  
Niesie na  m orza krety jskiego w ały...
Spokojny jestem , czy  tam  ty ran  srogi 
S trach  szerzy  w  m roźnej, północnej krainie,
C zy T y ry d a ta  żyw ot W' trw odze płynie...

O Muzo słodka! bez której zaszczy ty  
Moje są niczem, — ty , k tó ra  krynice 
C zyste m iłujesz: ty  i tw e  sibstlrzyce, 
P rzystró jcie  skroń Lam iasa w  w ieniec zw ity  
Z kw iatów  słonecznych — i p rzy  lutni brzmieniu 
Lesbijskiej w  now em  w ychw alcie go pieniu...

27. Do współbiesiadników.
Trackim  to jest zw yczajem  w alczyć p rzy  puha-

rach ,
S tw orzonych  do uciechy: w ię c 'n ie  dopuszczajcie 
B arbarzyńskich  narow ów  — i o k rw aw y ch  sw a-

rąch'
; Myśli w obec skrom nego B akcha poniechajcie . . .

3
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Jakże w ielka jest przepaść m iędzy pijatyką
P rz y  odblasku latarni — a Medów brzeszczotem !
W ięc w rzaw ę, przyjaciele, uspokójcie dziką
1 oparci na łokciach usiądźcie z pow rotem  . . ,

•  ,

C zy chcecie, byim ja rów nież w raz  ,z wam i druho­
wie,

Falerneńskiego w ina  pociągnął z kielicha?
Niech ted y  b ra t opunckiej Mcgilli nam powie,
Od czyjej strza ły , z jakiej to rany  usycha?

Nie chce?... za inną cenę nie będę pił z w am i. 
W szak  jakie cię uczucie dlręczy, to z pewnością 
Żar jego ciebie hańbą nijaką nie splami,
T y  bow iem  zaw sze g rzeszysz  uczciw ą miłością...

K tóraż-to w ięc tw e  serce  te raz  opętała? 
Bezpiecznym  uszom  zw ierzyć m ożesz bez w ah a­

nia...
0  biedny! jakże straszn a  C harybda porw ała 
Ciebie, coś godzien przecie lepszego kochania...

O, k tó raż  w iedźm a, jakież uwolnią-ć znachory 
Tessalsikiemi ziołami, — jakaż boska siła?... 
Ledw ie cię chyba zdoła w y rw ać  P egaz skory , 
Gdy cię w  moc sw ą tró jkształtna Chim era chw y­

ciła .

2$. Archytas.
A rchyto! k tó ryś m ierzył lądy, w ód p rzestw orza
1 piaski niezliczone, — ciebie koło m orza 
U stó p  Matinu licha garść  prochu pokryła...
Cóż z tego, że m yśl tw o ja  śmiało się wiznostłai

Aż w  pow ietrzne obszary , że niebieskie drogi 
B adałeś — i tak dany  na łup śmierci srogiej... 
Zm arł i rodzic Pelopsa, choć biesiadnik bogów,
I T y toń  w zię ty  zosta ł do niebiańskich progów 1
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I MLnos, choć Jow isza poznał tajemnice...
Zstąpił też Panto ida dw ukrotnie w  ciemnice 
O rkusa, choć się zdjętą ta rczą  pow oływ ał 
Na tro jańską epokę, oraz w y k azy w ał,

2e czarnej śm ierci w ięcej nie oddał nic z siebie. 
O prócz skóry i m ięśni; a w szak  w edług ciebie 
Nie lichy to  by ł badacz p raw d y  i na tu ry :
Bo w szystk ich  nas ¡tak czeka skon i m rok ponury.

Z jednych Furje M arsowi czynią w idowisko, 
C hciw ym  żeglarzom  m orze grozi zgubą blizką, 
Bez różnicy w ciąż młodzi, oraz s ta rcy  giną —
I nikt nie zdoła ujść przed s traszną  P rozerp iną .

T ak  i mnie p rzy  zachodu blizkim Oryjonie 
Szalony Not'us rzucił w  illiryjskie tonie...
Lecz ty, żeglarzu, okaż nieco życzliw ości:
Nie zw lekaj, lotnym  piaskiem pokryj moje kości,

O raz  głow ę bez grobu, — a za to bez szkody 
Ujdziesz, gdy  Eurus ru szy  hesperyjskie w ody 
1 bory  w enuzyjskie rozkołysze burzą . . .
Niechaj ci też, skąd może, zapłatę dal dużą

Jow isz i Neptun, k tó ry  T aren t m a w sw ej straży.., 
C zy nie baczysz, że taki czyn spełniłbyś w raży , 
Co mści 'się na  niew innych dzieciach, — a i ciebie 
P o g rąży łb y  los słuszny  w  tak  ciężkiej potrzebie...

G dy mnie miniesz, nie będą me p rośby  bez k a ry  
I żadne tw ojej w iny nie zm ążą ofiary...
Nie w iele strac isz  czasu: choć p ln o  ci dalej,
T rzy  jeno garście piasku rzuć — i mknij po fali...

29. Do Ikcjusza.
T y więc, Ikcjuszu, A rabów  krainie 
Zazdrościsz skarbów  — i zbroisz się ninie

3*
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P rzeciw  w alecznym  sabejskim  w ładykom , 
Oraiz gotujesz w ięzy M edyjczykom ?..

K tóraż po stracie kochanka dziew ica 
U służy tobie jako niew olnica?
Jakiż ci z królów  pałacu chłopczyną 
W łos nam aściw szy , poda kielich wina, —

G dy jeno biegle s trza ły  m iotać umie 
Z łuku sw ych o jc ó w ? .. .  I k tóż nie zrozum ie; 
Ze spadająca  z gór w oda strum ieni 
Cofnąć się może, a T yber bieg zmieni:

Gdy ty , choć lepsze nadzieje-ś rokow ał, 
S okra ta  szkołę i te, coś skupow ał 
Dzieł Panajtiosa  przesław nego zwoje 
Na h iberyjską chcesz zamienić zbroję...

30* Do Wenerjc
0  W enus! Knidu i Pafu w ładczyni...
Rzuć C ypr i p rzybądź, błaga clę Glicera, 
P aląc kadzidła — i bram ę św iątyni 
Tobie o tw ie r a . . .

Z tobą miłości bożek w śród nimf grona
1 G racyj — oraz M erkur niech p rzy b y w a 
I Młodość, która! ciebie pozbaw iona 
Sm utno upływ a...

31. Do Apollina.
W  ofierze lejąc m łode w ino z  czary  
P rz y  pośw ięceniu siedziby Apolla,
O jakież b łagać m a poeta d a r y ? . . .
Nie żąda  plonów, jakie daje rola,
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Żyznej Sardynii, — nie prosi o trzody  
Skw arnej Kalabrji, — ani pragnie włości,
K tóre oblew a L irys sw em i w ody, —
Ni zło ta  nie chce, ni słoniow ej kości...

Komu to los dal, niech nożem  obcina 
Kaleńskim wanną latorośl: puhatry 
Niechaj złotym i kupiiec spija w ina,
K tóre za w schodnie w ym ienił tow ary...

Jego to  łaską  sw ą  darzą niebianie,
Bo choć corocznie na A tlantyk w pływ a 
T rzy , cz te ry  razy , — nic mu się nie s ta n ie . .  
Mnie żyw ią  ślajzy, sa ła ta , oliwa...

Daj tylko spokój ducha, Apollinie!
Daj, bym  używ ał w  zdrow iu sw ego mienia... 
Spraw 1, niech mi starość  bez utrapień płynie 
I lirycznego nie braknie natchnienia...

32. Do lutni.
G dy czasem  w  cieniu od trosk i daleki 
Igrałem  z tobą: to  żądam , nuć ninie 
Łacińskie pienie, k tóre  po wtsze w ieki 
Nigdy nie zginie...

Lutnio! p rzy  k tórej niegdyś dzielny w  wojnie 
Lesbijski pieśniarz czy w śród szczęku broni, 
C zy gdy  do brzegu zaw inął spokojnie 
Z burzliw ej toni:

O piew ał B akcha, o rszak Muz uroczy,
Boginię W enus, o raz jej chłopczyka,
I czarne pukle, o raz  czarne oczy 
P ięknego Lika...

T y  ulgo w  trudach  i ozdobo Feba,
Miła p rzy  ucztach Jow iszow i w  niebie:
B ądź mi życzliw ą, ilekroć jak trzeba  
Zaw ezw ę ciebie...
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33, Do Albiusza Tybulia.
T y, Albiuszu, tak tez nie w ylew aj,
0  płochej m yśląc G licerze nad  miarę,
Iż dla m łodszego złam ała ci w iarę,
Ni talk żałosnych piosenek nie śp ie w a j..

P iękną Likoris ogarnęła  miłość
Ku C yrusow i: ten zaś nam iętnością
Zapłonął ku Foloi; lecz z pew nością
P ierw  z łanią w ejdzie k rw aw y  wilk w  zażyłość,

Nim się Foloe szpetnym  splami grzechem...
Tdka już w idać jest w ola W enery ,
Iż różne kształty , różne charak tery  
Spiżów em  jarzm em  łączy  z zimnym śmiechem...

Mnie też  godniejsza m iłow ała szczerze;
Lecz w  słodkie pęta  w zięła m nie M yrtale 
W yzw olcnica, — sroższa, niż te  fale 
Adrji, co biją w K alabrów  w ybrzeże  ...

34 0  sobie samym.
S kąpo i rzadko cześć składałem  bogom 
O ddany błędnej nauce, — wtejm nagle 
Zm uszony jestem  w stecz  obrócić żagle
1 znowu ruszyć ku rzuconym  drogom :

Bo ojciec Jow isz na niebios zasłonie 
Często ogniste grom em  kreślił znaki,
Często przez jasne nadpow ietrzne szlaki 
Popędzał lo tny w óz i grzm iące konie...

D rżała  naónczas i ziem ska pow łoka 
I w  brzegach sw oich w ody rzek się chw iały 
I krańce św iata  w  posadach sw ych drżały ,
Drżał S tyks i otchłań T enaru  g łę b o k a ..
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Bóg całkiem  zmienić może ludzkie sp raw y: 
W ielkich poniża, m ałych w yżej staw ia; 
Fortuna jednych zaszczytu  pozbaw ia,
A innych darzy  w śród donośnej w rzaw y .

35. Do Fortuny.
Bogini, k tó ra  Ancjum trzym asżl w  pieczy, 
K tóra z najniższych głębin los człow ieczy 
Możesz podźw ignąć, albo dumne dźwięki 
Tryum fu zimitenić w  pogrzebow e jęki:

Ubogi rolnik modli się w  pokorze 
Do ciebie, o raz  żeglarz, gdy p rzez m orze 
Egejskie naw ą bityńską żegluje _■—
Bo i na m orzu tw a  w ład za  panuje...

Ciebie Scytow ie i Daki zaw zięte,
Miaistla, narody, Lacjum  nieugięte,
Ciebie się m atki dzikich w ładców  boją,
A dum ny ty ran  d rży  przed mocą tw oją,

Byś nie sk ruszy ła  potężnej kolumny 
Sw aw olną stopą, — oraz by  lud tłum ny 
Do broni gnuśnych nie w ezw ał, — do broni 
I berła z groźnej nie w y trąc ił dłoni...

P rzed  tobą sroga Konieczność w ciąż bieży, 
K tóra w  żelaznej dłoni kliny dzierży, 
Gwoździe belkow e i hak zaostrzony,
A także ołów  niesie roztopiony...

Czci cię Nadzieja i tak  rzadka: ninie 
W  białej sukience W ierność w  tw ej drużynie 
P rzeb y w a  nieraz, choć zm ieniw szy szatę  
G niew na opuszczasz pałace bogate...

Lecz tłum  fałszyw y, kochanka) niegodna 
I przyjaciele chy trzy , gdy już do dna
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W ypili dzbajny, pierzchają co prędzej,
Aby nie dźw igać wspólnie jarzm a nędzy...

Ocal w  pochodzie do brytańskiej ziemi 
C ezara razem  z kohorty  dzielnemi 
Młodzi, co całą w schodnią św ia ta  stronę 
T rw ogą napełnia po  m orze Czerjwone...

O, w s ty d  nam braci, w sty d  nam  ran i zbrodni! 
Bo. p rzed  czem -śm y się> cofnęli niegodni? 
Czego się nie tknął nasz ród za tw ardz iały?  
Od czego ręce m łodych się W strzym ały

Z trw ogi przed bóstw em ? Jakież oszczędzono 
O łta rz e ? .. .  O byś na nowo stępioną 
Broń poostrzy ła  i zw róciła  g ro ty  
Na M assagetów  I A rabów  roty...

36. Na powrót przyjaciela.
D źw iękam i lutni, kadzidlaną w onią 
I k rw ią  cielątka trzeb a  należycie 
Cześć oddać bóstw om , co Numidę chroPią... 
Bo oto w rócił — ocaliw szy życie —

Z H esperji k rańców  i druhów  w itając,
Całuje w szystk ich  — nikogo zaś więcej 
Od Laimiasza, o tern pam iętając,
Iż raizem w iek sw ój spędzili chłopięcy

I razem  m ęskie p rzyodziali togi...
Niech dzień ten piękny kreda zanotuje,
W  salfjskićh pląsach niech nie spoczną nogi 
I nikt niech liczby dzbanów  nie rachuje...

Niechaj Damalis, chociaż tęgo pije,
B assusa w  trajckim hajuście nie przem oże; 
Niech nas do u czty  uw ieńczą lilije,
Seier zielony i rozkw itłe  róże..,
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W szyscy  spoglądać będą z żądzą w  oku 
Na Dam alidę: lecz nie da się ona 
Niczem oderw ać od kochanka boku,
Silniej do niego niż bluszcz przyczepiona...

37.. Na zwycięstwo pod Akcjum.
T eraz  pląsać sw obodnie wolno nam, druhowie! 

T eraz  m ożem y Wina w ychy lać  puhary ,
T eraz nadeszła pora, by  bogów  w ezgłow ie 
Ozdobić, zastaw iając  salijskie ofiary...

P rzed tem  się nie godziło dobyw ać fcekuba 
Z ojcowskich piwnic, k iedy ojczyźnie groziła, 
O raz Kapitolowi ruina i zguba,
K tórą kró low a pełna 'szału przynosiła

Z tłumem m ężów , m ających  oszpecone ciała... 
O szołom iona bowiem  w sku tek  powodzenia, 
Nadziei sw oich w  k a rb y  ująć nie umiała...
Ale się w n e t zuchw ałe rozw iały  m arzenia.

•s

Gdy ledw ie jeden  okrę t ocalał z pożogi,
A um ysł m ereockim  nektarem  pijany 
O trzeźw ił w reszcie  C ezar i nabaw ił trw ogi, 
Kiedy fatalną stw orę  chcąc zalkuć w  kajdany,

Zą zm ykającą spiesznie od italskich brzegów  
W  pogoń się na okrętach puścił: tak napada 
M yśliwiec na zająca w śród  hem ońskich śniegów, 
Lub ja s trząb  nal gołębi bojaźliwe stada...

Ale ona szlachetniej zakończyć chcąc życie,
Ani z trw ogi zw yczajem  niew iast nie zadrżała  
Na w idok dobytego m iecza, ni1 też skrycie 
Na okrętach w  daleki św ia t nie uciekała:

Lecz w a ży ła  się. pa trzeć  z pogodnem  obliczem 
Na sw e upadające państw o , oraz śm iało
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W  dłoń wzdęła s traszne  w ęże nieułękłai niczein, 
Aby zabójczym  jadem  zatru ły  jej ciało...

Tem  w iększa jej odiwaga, że sam a obrała 
Rodzaj śm ierci, poniew aż dumnego pochodu 
I w rogich liburniijskieh na|w zdobić nie chciała 
Jako branka, — niew iasta  nie z lichego rodu...

38. Do pacholika.
Mierzi mnie stół po persku  zestaw iony,
O raz korona z kw iecia łykiem  zw ita:
Nie patrz  więc, chłopcze, czy gdzie kw ia t spó- 
R óży zakwita'... [źniony

Skro-mnego tSylko m irtu szukaj skrzętnie:
I ty  nim m ożesz w ieńczyć skronie swoje —
I ja  też pijąc W cieniu, m irtem  chętnie 
p ło w ę  przystroję.,.
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1. Do Polliona.
Z a konsulatu Metella zaczęte 

W ojny dom ow e oraz ich p rzyczyny,
Przebieg, igraszki Losu i przeklęte 
Związki p rzy jaźni w odzów , szpetne  czyny

I oręż dotąd z knwi nie oczyszczony 
P ragnąc  przedstaw ić, zam yślasz o dziele 
B ardzo niepew nejn — i na uta(jony 
W stępujesz ogień,, drzem iący w  popiele...

Na razie Muza tej tragedji k rw aw ej 
Zdała niech będzie od tea tru  sceny...
Aż gdy  publiczne opiszesz nam  spraiwy,
Do wielkiej rzeczy  w ów czas nabierz weny

I do koturnów  sięgnij, Pollionie!
T y, k tó ry  bierzesz glos iw senatu  radzie 
1 oskairżonym spieszysz ku obronie,
K tórem u tryum f dalm atyński kładzie

L aury  na  skroń... Już te raz  s traszy sz  dźw ię­
kiem

B ojow ych haseł, trąb  rozglośnem  grainiem,
T eraz  ry c e rz y  już napełniasz lękiem 
I konie trw o ży sz  o ręża błyskaniem ..

Zda mi się, słyszę w ielkich w odzów  m owę, 
Oglądam  w  bitw ach uznojone 'skronie —
I św iat pod stopy  rzucon C ezarow e 
P rócz ciebie tylko, niezłom ny Katonie!
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Juno i inni bogow ie bezsilni 
W  gniew ie do R zym ian, opuścili ziemię,
A m szcząc Jugurtę, Afryce przychylni,
W nuków  zw ycięzców  strącili w  Podziemie...

Jakież dziś pole użyźnione hojnie 
K rw ią rzym ską, mogił pełne — nie opowie 
Klęsk, poniesionych w  bratobójczej wojnie,
O których pew nie słyszeli Medowie...

Gdzie znajdziesz rzeki, lub morskie topiele, 
Co ow ych sm utnych nie w idziały  bojów?...
P o lądach, m orzach rozlano tlak w iele 
Krwi rzym skiej, iż są barw ne od jej zdrojów...

Lecz byś mnie, Muzo, nie pchnęła zuchwale 
Do sm utnych śpiew ów , porzuciw szy fraszki:
To w  dyjonejskiej grocie, kutej w  skale 
Nuć ze m ną lżejsze piosnki dlaf igraszki...

2. Do Sallustjiisza Kryspa.
Nic w cale  s reb ro  na blasku nie zyska,
W rogu błyskotek, — gdy w  ziemi czeluście 
S kry te , w 1 użytjku skrom nym  nie po łyska, 

Kryspie Salluście!

Prokulej chw ały  po zgonie nie straci,
Nie będzie imię jego w  poniew ierce 
U potom ności: bo m iał dla sw ych braci 

O jcow skie serce...

Potężniej w ładasz, tłum iąc chciwość w  sobie, 
Niż gdybyś n aw et z łączy ł Libów plemię 
Z odległem  G ades i ujarzm ił obie 

Punickie ziemie...

W zrasta:, schlebiając sw ej żądzy  puchlina,
Ale nie zgasi pragnienia, aż z ciała
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i z żył choroba, o raz jej p rzyczyna 
Ustąpi cała...

Frahatla, chociaż posiadł P a rtó w  kraje,
C nota w yklucza z orszaku szczęśliw ych —
I w ygłaszanych  p rzez  tłum  hic uznaje 

Pochw ał fałszyw ych...

Tem u zaś daje w ład zę  i koronę,
O raz go laurem  siwym obdarza hojnie,
Kto na bogactw a umie zgrojmadzone 

P a trzeć  spokojnie...

3. Do Delliusza.
Pomnij, mój Delii, w  życiow ej rozterce 

Z achow ać zaw sze spokój ducha,
A wi chw ilach szczęścia niechaj znów  tw e serce 

Radością zbytnią nie w y b u ch a .. .

Jednako śm ierć cię niechybna! diotgoni,
Czyli ci w  sm utku ży w o t płynie,

C zy w każdy święty dzień leżąc iw ustroni, 
Uciechy Szukasz w przedmem winie...

Gdzie w ielką sosna i b ia ła  topola 
W  cień zapraszają  pod sklepieniem 

Splecionych ram ion, — gdzie w oda p rzez  pola 
K rętym  pom yka w  dal strum ieniem :

Tam  każ nieść wino, pachnidła i róży 
To k ró tko trw ałe , cudne kwiecie —

G dy jest sposobność, kiedy w iek ci służy 
I pozw alają żyć na świeoie

S iostry  snujące czarną nić żyw ota...
W szak  rzucisz w łości, dom i dwotry,

Które op ływ a T ybru  fa la  złotia), —
A mnogie skarby  z tw ej kom ory
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Zgarnie tiwój dziedzic... Bez żadnej różnicy,.
Czyli Inacha ty ś  bogatle 

W nuczę, czy w  nędzy żyjesz — syn ulicy, 
O rkow i z siebie dasz  objatę...

Każdy do kresu  jednego! dochodzi:
P rędzej czy  później nam  w ezw anie 

W yrzuci urna losów  — i na łodzi
R uszym  na w ieczne hen — wygnanie...

4. Do Ksantjasza.
Nie w sty d ź  się tego, że cię opętała 
Miłość do sługi: boć i bohatera  
Achilla także śnieżna czarow ała  

B ryzejdy  cera...

I Ajas zostla/ł u jęty  pięknością 
Sw ojej Tekm essy, pojm anej dziew icy; 
Z w ycięski A tryd  p łonął też m iłością 

Ku niew olnicy:

Gdy w róg  pogrom cy uległ tessalskiem u 
I u łatw iło H ektora zabicie 
Grekorwi długą w ojną znękanem u 

Troi zdobycie...

Nie w iesz, czy ojce twojej jasnow łosej,
Żeś zięciem ich, za  zaszczy t-by  uznali? 
Królów to pewnie k rew  — i na złe losy 

N ieraz się żali...

W ierz m i, nie m oże poclicłdzić tlwa miłą 
Z pospólstw a: bow iem  tak w iernej dziew icy, 
T ak  nie pragnącej zysków  — nie zrodziła 

M atka z ulicy...

Jej ręce, nóżki i tw a rz  mogę śmiało 
Chw alić: bo o nic nie posądzisz przecie
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C z ł e k a ,  k tórem u czterdzieści zleciało 
L at na tym  świecie...

5. Do kochanka Lalagi.
Jeszcze jałoszka tw oja na karku  nie umie 
Nosić ciężaru jarzm a, jeszcze też  niechętnie 
C iągnęłaby w  zaprzęgu, jeszcze nie rozumie 
Zapędów  byczka, gdy się  ku niej rw ie namiętnde...

Jej m yśl jest zielonemu polajmi za jęta ,
W  letni upał ochłody szuka w  rzek głębinie,
To znow u jej szczególnie miłe są cielęta,
Z którem i lubi igrać w* wilgotlnej wierzbinie...

Do cierpkiego ow ocu: a w net czas jesieni,
Co różnem i barw am i natu rę  maluje,
1 tę bladą jagodę purpurą zrumieni...
Pow ściągnij w ięc ochotę, jajka cię przejm uje,

Już ona ci ulegnie... Bo z w ielką szybkośoią 
U pływ a czas — i lata, k tó re  w eźm ie tobie,
Jej dołoży... I w ted y  sam a, z zalotnością 
Lalage będzie m ęża zdobyw ała  sobie —

Kochana, jak ni płocha Foloe nie była, —
Nii Cliloris, jaśniejąca bilałemi ram iony,
Niby księżyc, gdy  w) nocnej porze blaski zsy ła  
Na toń m orską, — ni Gfges w  Knidos urodzony,

K tóry, chociażbyś w sadził go m iędzy dziewice, 
D om yślnych naw et gości om yliłby snadnie, 
R ozpuszczony w łos bow iem  zata rłb y  różnicę 
1 tw a rz ,  z k tórej  płci jegO' nie poznasz dokładnie.

6. Do Septymiusza.
Septym i! k tó ry  do G ades wrajz ze m ną 
I da  K antabrów  szedłbyś, co nie chw alą

4
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Naszego jarzm a — i gdzie S y rty  ciemną 
B urzą się falą:

W  T yburze, z greckiej pow stałym  kolonii, 
Niechaj na starość znajdę- k ą t spokojny 
I k res po trudach dróg i m orskich toni,
P o  trudach  wojjny...

S tąd  gdyby  los mnie w ygnał nieżyczliw y,
Pójdę nad milą ow czym  stadom  rzekę 
Galez, gdzie F alan t nad żyznem i niwy 
D zierżył opiekę...

Nad w szy stk o  m ilszy mi ten sk raw ek  ziemi,
W  k tórym  nie gorsze niż w  Hymecie miody,
W  którym  oliw ka z W enafrem  świeżem i 
W alczy  jagody;

Gdzie Jow isz zsy ła  zim y bez sro/gości,
A w iosny  długie, — gdzie w innem u gronu 
Ni falerneńskich soków  nie zazdrości 
W ino Aulonu...

Tam  ciebie ze m ną zaprasza  pospołu 
Ten kraj, te górskie urodzajne grzbiety ;
Tam  łzą należną zrosisz garść  popiołu 
Z druha poety...

7. Do Pompejusza Warusa.
O ty , z którym -śm yi w  w ojsku B rutusa zajrzeli 
W  oczy  niebezpieczeństw u nieraz największem u, 
Któż-to bogom ojczystym , kto cię italskiem u 
W rócił niebu — i s taw ił iwśród obyw ateli? ...

Pom pejuszu! najp ierw szy  w  moich druhów  g ro­
nie:

Z  k tórym  niejednokrotnie w lokące się chjwie
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Długich dni — przy kielichu skracaliśm y mile, 
W schodniern pa-chnidłem w onne uw ieńczyw szy

skronie...

Z tobą ja pod Fiiippi zm ykałem  w  popłochu 
Z pola walki, rzuciw szy  puklerz niechwalebniej 
Kiedy-to s ta rto  m ężnych, a groźni haniebnie 
Złamani, tw arzą  legli w  ubroczonym  prochu...

Ale mnie w net p rzez w rogów  zastępy  M erkury 
P rzeprow adził, — trw ożnego w  gęstej sk ryw szy

chmurze...
Ciebie zaś z ryw ające  się na: nowo burze 
Znów  poniosły w  w ojenny zam ęt po raz w tóry...

Złóż-że w ięc Jow iszow i należne ofiary,
I pod moim w aw rzynem  rozciągnięty  w  cieniu, 
Po długiem w >  obozow ej służbie w ycieńczeniu 
W ychylcj przeznaczone dla ciebie puhary...

M assykiem, k tó ry  w  serce  zapom nienie w lew a, 
Napełnij kruże! w ylej olejki pajchnące,
Ze słojów !... Któż z seleru, co rojśnie na łące 
W ilgotnej, lub z gałązek  m irtow ego d rzew a

R aźno splecie nam  w ianki?... Kogoż-to przeznaczy  
W enus na króla uczty?.'.. G dyż nie m yślę w cale 
U stępow ać Edońcoim w  bakchuso|wym  szale:
Bo druha odzyskaw szy , rad  się człek u ra c z y ...

8. Do Baryny.
G dyby cię jakie k a ry  spo tykały  
Za t!o, żeś nieraz przysięgi łam ała;
G dybyś o paznokć, lub ząbek zczerniały  
B rzydszą  się stała):

To w ierzy łbym  ci... Lecz ty , gdy ślubujesz 
Na podłą głoiwę, — zaraź  w dzięk m asz św ieży

4 *
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I jaw nie jako przedm iot w ystępujesz  
Hołdów m łodzieży...

O płaca ci się zw odzić pogrzeb-ione 
Popioły  m atki, gw iazdy  cichej nocy 
W raz  z całem  niebem — i bóstw a zwojnibne 
Od śm ierci m o c y .. .

W ierzę, iż z tego śmiechu m a bez liku 
W enus i skrom ne nimfy i zuchw ały 
Amor, o strzący  na k rw aw ym  kąm yku 
Płom ienne strzały ...

Dodaj, iż młodzi, k tó rzy  podrastają,
To w szystko  tw oi w  przyszłości poddani,
Bo sta rs i mimo gróźb nie porzucają 
Sw ej niecnej pani...

T y  trw o ży sz  m atki, k tóre m ają córy,
S ta rców  oszczędnych i mężatki! młode 
D rżące, aiżeby m ąż nie zdradził której 
P rzez  tw ą u ro d ę .. .

9. Do Walgiusza.
Nie zaiwlsze przecie deszcz z obło)ków leje 
Na zeschłe pola; nie zaw sze szaleje 
Kaspijskie m orze, w zdęte  p rzez orkany,
Nie zaw sze w icher w yje  rozhukany

W  gargańskilch borach, ani p rzez rok cały  
Armeńskich brzegów  lód nie ściina biały,
Nie zaw sze s te rczą  bezlistne jesiony...
T y  zaś, W algiuszu, w ciąż rzew nym i tony

O piew asz M ysta, którego okrutna 
Śm ierć ci w y d arła , — a  ta żałość sm utna 
I ta  tęsknota dręczy  cię bez końca:
D ręczy  pod w ieczór i o w schodzie słońca,
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G dy pierzchną cienie... W szak  ów  sta rzec  przecie, 
Co pokolenia trzy  p rzeży ł na świecie,
Nie opłakiw ał p rzez swój ży w o t cały  
Antylolćhusa; nie zatwsze p łakały  ♦

Nad w czesnym  zgonem  Troiła siostrzyce 
Frygijskie, — ani też jego rodzice...
Dość 'skarg p łaczliw ych! raczej nasze usta 
Niech w ielbią now e tryum fy  Augusta:

W ięc opiew ajm y Nifat śniegiem k ry ty  
I rzekę M edów, skrom niej p rzez pojdbity 
O bszar p łynącą  — i G elonów plemię,
Którym nile wielką zostawiono ziemię...

10. Do Licyniusza.
Licyniuszu! najrozsądniej żyjesz,
G dy się na głębie nie rw iesz w  śm iałym  biegu,
Ni przed burzam i triwożnie się nie kry jesz 
P rz y  zdradnym  brzegu...

Kto zwolennikiem  jest złotej miernojścli,
Ten pew no nędznych izb nie zam ieszkuje,
L ecz też pałaców  i ludzkiej zazdrości 
Nie potrzebuje...

Częściej szalone m iotają w ichury 
W yniosłą sosną: zw ykle w ie lka  w ieża 
G w ałtow niej pada1: najprędzej w  szczy t góry  
P idrun uderza...

Czyj um ysł dobrze jest p rzygotow any,
Ten w złej przygodzie posiada nadzieję,
W  szczęściu zaś lęka się losu odm iany...
W szak  i zaw ieje

Zimowe Jow isz  zsyła, lub je goni 
W  inne krainy... Jeśli źle jest te raz ,
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Nie zalwsze będzie źle... Apolld z dłoni 
Luk rzuca n ie raz :

I lutnią Muzę pobudza do śpiewu...
Okaż wi nieszczęściu serce nieugięte,
A w czas też zw iniesz od szczęścia powiewu 
Żagle z b y t w zdęte...

11. Do Kwinkcjusza Hirpina.
Nie miej tego, Hirpinie Kwinkcjuszu, na głowie, 
Co tam  knuje K antaber dzielny 'i Scytow ie, 
M ieszkający daleko potea Adrji głębią...

I niechaj zbytnio troski cię nie gnębią

O po trzeby  żyw ota, co żąda tak mało . . .
P rzem ija rzeźka młodość, w dzięk opuszcza ciało, 
A zwiilędła starość broni m iłosnych rozkoszy,

A naw et z pow iek sen spokojny, płoszy...

Nie zaw sze kw iat w iosenny w  sw ych barw ach
jaśnieje.

Nie zaw sze  się rum ianą tw a rzą  księżyc śmieje... 
Czem uż ty  nękasz um ysł, k tó ry  jest za mały, 

Aby odw ieczne mógł pojąć uchw ały...

P rzecz  nie śiędiziem sw obodnie pod wielkim pla­
tanem ,

Lub pod tą sosną, z czołem  różam i przybranem , 
A szronem  przyprószone ndmaściwlszy w łosy 

W schodnim  olejkiem, — póki dają losy, —

P rzecz  nie popijem ?... W szakże Ochoczy bóg wina 
Rozpędza p rzyk re  troski... K tóryż w ięc chłop-

czyna
O słabi raźno w odą, opodal p łynącą,

Siłę Falen ia , ogień w zbudzającą?...
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Któż najm Lidę z odległej przyw iedzie ulicy?... 
Pow iedz, niechaj zw yczajem  spartańskiej dzie­

w icy
Z w inąw szy  żw aw o  w ło sy  w  w ęzeł jak najpro­

ściej,
P rzy jdzie  tu z lutnią ze słoniowej kości...

12. Do Mecenasa.
P rz y  słodkim w tó rze  liry  ażeby kto śpiewał 
O w ych z dziką Num ancją długi okres bojów:
B y H annibala, lub sycy lską toń opiewał 
C zerw oną ojd punickiej krw i rozlałnych zdrojów :

Albo też pijanego H ileusa i plemię 
Srogich LapitÓw, albo H erkulesa siłą 
Złam ane pokolenie, zrodzone p rzez Ziemię,
Które zgubą dom owi S atu rna groziło.

Nie chciałbyś, M ecenasie: w ięc i ty  nam  w  prozie 
Opisz raczej C ezara b itw y  pełne 'sła'wy,
Opisz nam  ow ych groźnych królów , na pow rozie 
P row adzonych  przez R zym u ulice z w ypraw y...

Mnie zaś Muza poleca Wielbić miłe pienia 
Tw ojej pani Licymniii; ja  w ysław iać  m uszę 
Jej ojczy, k tóre  jalsne rzucają spojrzenia 
I na m iłość w zajem ną jej w rażliw ą duszę...

Nie uchybia jej w cale, że w  ochocze tany 
Puszcza  sw e nóżki, w alczy  dowcipem  z innemi, 
Albo dio pięknych dziew ic w  św ięty  dzień D yjany 
Z wdziękiem  w yciąga  rękę, w eseląc  się z niemi...

C zyżbyś ty  bogatego Achem ena trzosy,
Albo też żyznej F rygii M ygdonowe zbiory, 
C zyżbyś je chciał zam ienić zai Licymnii w ło sy ?  
Lub naw et za  arabskie, pełne skarbów  dw ory
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C zy oddałbyś tę  chwilę, gdy tak szyjkę nagnie 
Ku tw ym  w argom  gorącym , albo niby w zbrania, 
Gdy o to p rosisz : bardziej zaś niekiedy pragnie, 
Byś sam zdobył, — lub pierwsza; żąda całowania.,

13. Do drzewa, które omal poety 
nie zabiło.

W  nieszczęsnym 1 diniu to zrobił ów, co cię zasadził, 
I snać miał rękę  w ystępkiem  nieczystą,

By przez ciię, drzew o, zgubę potom nym  sprow a­
dził

I w iosce hańbę zgotow ał w ieczystą...

U w ierzyłbym , że taki beiz żadnej trudności 
W łasnem u ojcu 'skręci kark, lub zmaże 

W  nocy swój dom  posoką m ordow anych gości, 
Że jad  z kolchidzkich ziół poda/ w  puharze

I będzie miał odw agę w szelką spełnić zbrodnię, 
Jak a  być może tylko pom yślana:

Kto cię, drzew o, na polu mem w sadził niego/dnie 
Na w ą tłą  głow ę niewinnego pana...

Czego ma człow iek w  każdej unikać godzinie, 
Tego dokładnie przew idzieć nie może...

Punicki żeglarz w szędzie bez trw ogi popłynie, 
L ecz d rży  przed  ślepym  losem na B osforze;

S trza ł P a rtó w  i odw rotu  boją się żołnierze;
Partia kajdany  s tra szą  o raz  siła 

Italska: lecz śm ierć, co nas niespodzianie bierze, 
W ciąż będzie gnębić ludy, jrilk gnębiła...

Już omal nie ujrzałem  sro)g'iej P rozerp iny ,
Siedzib pobożnych, k tóre leżą w  dali,

Eaka, sądzącego w  państw ie zm arłych winy,
O raz Safony, jaik się sm utho żali
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P rz y  dźw ięku strun eolskich na rodaczki sw oje - - 
I ze złocistą lutnią Alceusza,

Co śpiew ając sw ą podróż, ucieczkę i boje,
Do silniejszego1 brzm ienia s tru n y , zmuszał..

Ich dw ojga pieśni godnych uroczystej ciszy, 
Słuchają cienie, sto jąc  w zadziw ieniu;

Lecz tłulm 'skupiony chętniej śpiew  o w alkach
słyszy

I o ty ranów  k rw aw ych  wypędzeniu...

Cóż dziwnego), że w  ow e pienia zasłuchany 
Sthgłoiwy potw ór ¡z wielkiego zdumienia; 

Opuścił czarne uszy, — a kłąb żmij w plątany 
W  Eumenid w łosy używał w ytchnienia:

Jeśli rodzic P elopsa p rzy  tym  cudnym  śpiewie 
I P rom eteusz  zapom niał o znoju,

Jeśli n aw et O ryjon o siwych lw ach już nie wie 
I płoche rysie  zostaw ił w  spokoju...

14. Do Postuma.
Hej! Postum ie, Postum ie, mija rok zą rokiem ;

Wnet! zm arszczki p rzy jdą i sędziw y wiek,
I śm ierć nieubłagana szybkim  zdąża  krojkiem: 

M odlitwą w strzy m ać  nie zdoła) jej człek...

Choćby P lu tona błagał hojnemi objaty,
Choćby m u dziennie trzy s ta  w ołów  w iódł 

Na ofiarę: to jednak biedak, czy  bogaty,
Kto) jeno żyje, ten Styksowych w ód

P rzep łynąć  musi głębię i  pójść do Plutona,
K tóry Tytjyja wiziął na tam ten brzeg .

I olbrzym iego, o trzech  cielskatoh G eryjona 
Więzi! u siebie tonią sm utnych rzek...

Choćbyś unikał jazdy  p rzez burzliw e m orze, 
C hociażbyś nie chciał iść na k rw aw y  bój,
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Chociażbyś w reszcie  chrajnił się w  jesiennej porze 
P rzed  złem  pow ietrzem , — darem ny trud  tw ój:

O baczyć m usisz czarne K ocytu odm ęty 
I skazanego na  w ieczysty  znój 

Syzyfa — i D anaja nam iastek przeklęty  
Opuścić m usisz ziemię i dom swój,

Porzucić m usisz sw oją żonę ukochaną, —
A z hodołwanych tu przez ciebie drzew  

Żadnego nie zabierzesz, lecz w szystk ie  zostaną; 
Jeno żałobny cyp rysow y  krzew  -

Pójdzie z tobą, — gdy skończysz kró tką życia
drogę...

Zam knięty na sto zam ków  zapas win 
W eźm ie twój dziedzic — i w yleje na podłolgę 

Ten od kapłańskich uczt cenniejszy płyn...

15. Na zbytek współobywateli.
Już godne królów  gm achy w net radłom  zabiorą 
R esztę skrom nych obszarów ; w net ujrzym y

w szędzie
Sadzaw ki w iększe, niźli lukryńskie jezioro',
A miejsce w iązów  platan  bezpłodny posiędzie .. .

'Gdzie niegdyś hodow ali daw ni w łaściciele 
U rodzajne oliwki, — te raz  w  tam tej stronie 
Gaje m irtow e i pachnące różne ziele 
I fijolki rozsiew ać będą w koło wonie,

A lau ry  poprzez gęiste nie w puszczą korony 
Skw arnych  prom ieni słońca... A przecież nie na to 
O trzym ał w różby  Roimul, — nie takie zakony 
Nadali nam  przodkow ie i ów  brodacz K a to .. .

Skrom ny bowiem  był u nich p ry w atn y  dobytek, 
A wielkie mienie państw a: nikt tam nie budow ał
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G anków  w edle sw ej m iary  na w łasn y  użytek, 
Aby 'Się w  nich północy chłodem  ro zk o szo w a ł...

W  oiwych czasach darniną, co gdziebądź porasta, 
U staw y  ludziom w cale gardzić nie kazały, 
Polecając, ażeby  w spólnym  kosztem  m iasta 
M arm uram i św iątynie bogów  o zd ab ia ły .. .

16. Do Pompejusza Grosfa.
Znużony żeglarz na egejskiej toni
0  spokój błaga bogów  podczas jazdy  
Gdy ciem na chm ura księżyc 'm u zasłoni
1 znikną g w ia z d y .. .

O spokój b łaga T rak  na wojnie srogi,
M edyjski łucznik w zdycha  doń z tęsknotą,
Lecz go nie zjedna purpura, ni drogi 
Kamień, ni z ło to .. .

Nie zdolne bowiem: skarby , ni lik tory  
Chronić p rzed  czarnym: ducha niepokojem,
Ni przed troskam i, co na m ożnych dw ory 
Cisną się ro je m ...

Ten spędza żyw ot zacnie, choć w  skrom ności, 
Czyj stolik zdobi solniczka ojcow ska:
Snu mu nie płoszą brudne nam iętności,
Ni żadna tro s k a .. .

P rzecz  w  krótkiem  życiu za w iele żądam y?
Jakaż nas goni w  cudzy kraj p o t r z e b a ? . . .
Sami przed sobą czyliż ujść zdołam y 
Pod obce n ieba?

W szak i na sta tek  z m iedzianym i boki 
T roska  się w ciska — i jezdnych dogania,
Szybsza niż w iatru , c o  pędzi obłoki,
Szybsza niż ła n ia .. .
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Kto tern się cieszy, co ma, — termu wielkie 
T roski o przyszłość nie znane, — ton słodzi 
Śmieciłem strap ien ia: w szakże szczęście w szelkie 
Też sm utki rodzi...

S ław n y  Achilles przedw cześnie legł w  grobie,
T y tona znow u zby t s tarość  'skurczyła:
A może chwila, co zabra ła  tobie,
Mnie p rze z n a cz y ła .. .

T y  chow asz trzody , m asz sycylskie krow y,
U ciebie rum ak rży  w  rydiwan w przężony,
T y  p łaszcz  na siebie w dziew asz purpurow y 
D w akroć barw iony:

Mnie losy dały  liryczne natchnienie 
Greckiej K am eny — i kaw ałek  niw y 
I to zarazem , że w małej mam  cenie 
Tłum n ieży cz liw y ...

4ĘL .

17. Do chorego Mecenasa.

Czem uż mnie trap isz  skargam i sw ojem i?
W szak  cię ni bóstw a prędzej nie zabiorą,
Ni ja  bez ciebie nie chcę żyć na ziemi,
Me ceno, chlubo moja i podporo!

O, jeśli debiie, po łow ę mej duszy,
W cześniej los porw ie, — przecz mam; po tw ej

śmierci
O dw lekać? cóż mnie, abym; żył, poruszy — 

Niemiły sobie, ro zd arty  na ć w ie rc i? .. .

Tenże sam  dzień obydw om  skon p rzy w ied z ie ... 
O, jam nie przysiągł na fałsz: w raz pójdziemy, 
Skoro ty  jeno w y ru szy sz  na przedzie —
I w raz  ostatnią podróż odbędziem y ...
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Ni mnie Chim era tchnąca oigień z siebie,
Ni G ygas, gdyby -powstał sturam ienny,
Nie zdoła riigdy oderw ać od ciebie:
T ak  Spraw iedliw ość chce i Los niezm ienny.

Czyli mi św ieci W aga, czy straszliw y  
Skorpion, z ła  gw iazda w  narodzin godzinie, 
C zy Koziorożec, ten w ład ca  gniew liw y,
Na hesperyjskiej co rządzi głębinie:

Zajwsze los dziwnie nasze gw iazdy zgodził. 
W szak gdy  S atu rna zła moc cię nękała, 
W tedy  cię1 jasny  Jow isz osw obodził 
I jego siła g roźną śm ierć w strzym ała ,

T ak  iż w teatrze naród zgromadzony 
W esół cię w itał wśród trzykrotnej w rzaw y 
Mnie zaś pień byłby zgładził Obalony,
G dyby nie odparł ciosu Faun łaskaw y,

K tóry czcicieli M erkurego s trz e ż e .. .
W ięc p rzy rzeczoną w ystaw -że  św iątynię 
I rosłe bydlę pomnij dać w  ofierze:
Ja  zasię z m ałej owcy dar uczynię...

18. Na chciwych.
Ani słoniow a kość, ani złoto
Nie b łyszczy  w  moim domu u p o w a ł.. .
Z H ym ettu belki kolumn nie gniotą,
Które w A fryce ktoś tam  w y k o w a ł.. .

Ni królew skiego-m  nie zajął mienia, 
N iespodziew any dziedzic A ttala,
Ani z p u rpu ry  dla mnie odzienia 
Nie tka możnego żona w asala  . . .
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Jednak mi życie uczciw ość słodzi 
I poetyckie dlucha natchnienie:
W iec w  biedne progi i bogacz wchodzi, 
W ięc się w  Sabinum szczęśliw ym  mienię, —

Nie chcąc niczego* od bogów niinie 
I przyjaciela możnego więcej
0  n ic  nie prosząc . . .  Dzień za dniem płynie, 
W staje i rriija szereg  m iesięcy:

T y zaś m arm uru b ry ły  skupujesz —
1 chociaż śm ierć ci zagląda w  oczy,
Na grób niepom ny dom y budujesz,
1 koło Bajów, gdzie m orze toczy

Szum iące fale — ty  chcesz w ybrzeże 
R ozszerzyć, jakbyś mało miał włości 
Na sta łym  lą d z ie . . .  Cóż? gdy rubieże 
Blizkje p rzesuw asz  sw ych  posiadłości

1 poza miedze sw ego klijenta 
W dzierasz się c h c iw ie ? . . .  On zaś sw e progi 
O puszcza z żoną, — biedne dziecięta 
O raz dolmowe unosząc b o g i.. .

Lecz żaden pałac bogacza przecie 
Nie czeka pewniej nad przeznaczoną 
Siedzibę w  strasznym  podziemnym św ied e  .. 
P rzecz  nazbyt pragniesz? w szak ziemi łono

Taksam o sk ry w a  królew skie plemię,
Jak i nędzarza: sługa O rkusa
Zaś nie chciał za nic p rzew ieźć na ziemię ,
N aw et chytrego P rom eteusa  . . .

On też  dum nego więzi T an  ta,la 
I jego plemię, — on czy  w zyw any ,
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C zy bez w ezw ania  z trudów  w yzw ala,
G dy biedny człek jest życiem  sterany...

19. Do Bakchusa,
B akchusa raz ujrzałem, jak  w śród opok w  dali 
(W ierzajoie mi, potom ni!) nauczał 'swycli pieśni; 
U czyły  się zaś Nimfy i słuch w ytężali 
M ający koźle rogi S aty row ie  le ś n i . . .

Jeszcze się dotąd serce  o trząsnąć nie może 
Z niedaw nego przestrachu , a już radość czuje 
P ełne  m ocy B ak ch o w ej.. .  O, bądź łaskaw , boże, 
Którego groźne godło trw ogę w yw ołu je  . . .

W olno mi teraz  śpiew ać T yjady  w y trw ałe  
W  szale, — w ychw alać  strugi, w k tórych  m iasto

w ody
S ączy się mleko — 1 krynice z w in pow stałe 
I z pustych pni obficie tryskające  m io d y . . .

Godzi mi się w ysław iać  tw ej żony szczęśliw ej 
W ieniec zm ieniony w  gw iazdy, — opiew ać m ie­

szkanie
Penteusa, pogrążone w  ruinie straszliw ej 
I trackiego L ikurga srogie ukaranie . . .

T y  rzeki, o raz mojrskie dalekie odm ęty 
P oskram iasz; ty  na  grzbietach sam otnych gór

w  szale
P ijaństw a — w ężow ym i podw iązujesz sk rę ty  
W łosy  histońskich m enad, nie! szkodząc im w cale.

Gdy się bezbożne plemię G igantów  w dzierało 
Na szczy ty  gór, b y  ojca tw ego skruszyć  trony , — 
T y  to w ów czas R etusa  odpędziłeś śmiało,
W  pazu ry  lw ie i s traszn ą  szczękę u zb ro jo n y . . .
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Choć głoszono o tobie, że jako bieglejszy 
W  tańcu, w  żartach, w  zabaw ie — nie przydasz

s ię ,w  bojn,
To jednak okazałeś, że nie pośledniejszy 
Jesteś w  sztuce wojennej, niżeli w  poikoju. . .

Gdyś szedł w  Podziem ie, rogiem ozdobion zło­
cistym ,

Nieśmiało patrzał C erber, chow ając lękliwie 
Ogon, — a kiedyś w racał, ozorem  troiistym 
Tw e stopy  i golenie lizał bojjaźliwie . . .

20. Do Mecenasa.
N iezw ykłe i potężne uniosą mnie skrzydła,
Mnie poetę-łabędzia w  pow ietrzne p rzestw orze; 
Już mnie na tym  padole nic w strzym ać nie może, 
Lecz porw any , gdzie zajwiść nie sięga obrzydła,

P o rzucę  ziemskie g ro d y . . .  Bo wiedz, że Ja
wcale, —

Choć jestem przez Ubogich ojców uradzony,
A tw ą  przyjaźnią, Mecenasie, w yw yższony  — 
Nie um rę i Styksow e nie skry ją  mnie f a le . . .

Oto już chropow ata porasta  mi skóra 
Na goleniach: już z w ierzchu jaw ią się znamiona 
Śnieżnego p taka: już mi palce i ram iona 
Zaczynają ocieniać delikatne pióra . . .

ŚmfJelszym, niżeli Ikar, syn D edala lotem 
W zbiję się, śp iew ny łabędź, ponad S y rt głębiny, 
O baczę lud Getulów, północne rów niny 
I brzegi, w  które  Bosfor uderza z łoskotem  . . .

U słyszą o mnie Kolchy i D aków  narody,
Które przed kohortam i M arsów trw ogę tają.
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I G clony najdalsze, — me pienia poznają:
Hiszpan i lud pijący rodanow e w ody  . . .

Niechaj w ięc plącz i skargi, oraz p rzyk re  żale 
Nie to w arzy szą  pokornem u pogrzebow i; 
W strzym aj też pożegnalny o k rzyk  — i grobow i 
Mojemu czci nadm iernej nie okazuj w c a le . . .
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Księga trzecia.
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1. Czcza wielkość.
G ardzę tłum em  nieczystym  i nędzną ulicę 

O dpycham  precz od siebie . . .  Niech będzie mil­
czenie !

A ja Muz ¡kapłan w am , m łodzieńcy i dziewice, 
Zajnucę n igdy przed tem  niesłyszane pipnie . . .

Groźni króle naid 'sw ym i panują ludami;
Nad krojami Jow isza rozciąga się  w ładza, 
W sław ionego tryum fem  w  boju z Gigantami, 
K tóry pow iek skinieniem wszystko- w  ruch w pro -

w a d z a . . .

Zdarza się, iż ktoś szersze, niźli drugi, g rzędy  
O bsadza w inoroślą, — inny, że z rodziny 
Lepszej pochodzi, s ta ra  się zdobyć u rzędy;
Ten znów, że zacniej żyje i chlubne ma czyny '-^-

W alczy  z tam tym ; za innym w iększy tłum
się snuje

Kliijentów: lecz czy w yżej kto stoi, czy nizko, 
K ażdego P rzeznaczenie  jednako losuje 
I z wielkiej u rn y  w szelkie w y trz ą sa  nazw isko . . .

Kto miecz m a nad bezbożną szy ją  zaw ieszony, 
Tem u i sycylijsk ie u czty  nie dodadzą 
D obrego apety tu , — ani lutni tony,
Ani też  śp iew y p taków  snu mu nie sp ro w a d z ą . . .
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A tym czasem  spokojny sen m ieszkańców  sioła 
Nic gardzi małej chatki nizkiemi ścianami,
Ni brzegiem  rzeki, gdzie cień zalega dokoła,
Ni doliną chłodzoną w ia tru  powiewami...

Kto jest zadow olony tern, co mu w ystarcza,
W  takim ni w zdęte  m orze nie obudzą trw ogi,
Ni go zachód A rk tu ra  strachem  nie obarcza,
Ani w schód Kozła, gdy się orkan z ry w a  s ro g i. . .

Nie lęka się, by g rady  zbiły mu winnicę,
Ni też, aby  w  nadziejach zaw iodła go rola,
G dy drzew o raz  deszcz wini, to znow u zimnicę, 
To gw iazdy, ściągające posuchę na p o la . . .

Już ry b y  czują, iż się m orska toń ścieśniła 
P rz e z  rzucone w  nią groblę... Tam  z budulcem

spieszą
Przedsięb iorcy , — tam  panek, którem u nie miła 
Ziemia, podąża raźno z niew olników  rzeszą . . .

Lecz Niepojkój i T rw oga dotrzym ują kroku, 
C iągnąc tam, gdzie i bogacz: w szakże Troska

przecie
Ni sta tku  nie opuszcza o spiżow ym  boku —
I zia jeźdźcom na końskim sadowi Się grzbiecie...

Jeśli w ięc chorej duszy nic nie zadowoli,
Ani pachnidła perskie, ni z Frygi! m arm ury,
Ani) n ek ta r gron w innych z falerneńskiej roli,
Ni odzienie z jaśniejszej nad gw iazdy purpury .

To( przecz-że w zbudzające nienaw iść podwoje 
I dom pyszny  mam  w znosić wedle now ej m ody? 
P rzecz  mam zm ieniać sabińiskie to ustronie moje 
Na skarby , z k tó rych  p łyną w iększych  trosk

p o w o d y ...
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2, Do młodzieży.
Niechaj się  dziarski chłopiec uczy  bez szem ­

rania
Znosić tw ard e  ubóstw o przez karność w ojskow ą; 
Niechaj zaw ziętych  P a rtó w  na koniu dogania 
G roźny w łócznią, — niech m ając niebo ponad

głow ą,

Żyje na niebezpieczeństw  narażony  ciosy . . .  
A w tedy  w alczącego w ładyk i n iew iasta,
Albo oblubienica tym i jęknie głosy,
Gdy go z m urów  ob a czy  w rogiego nam m iasta:

„O by też  mój królew ski w alki nieśw iadom y 
Kochanek pozostaw ił tego lw a w  spokoju, 
K tórego szał w ojenny wiedzie, k rw i łakom y, 
P rzez  sam  środek zastępów  do s trasznego  boju“ .

Słodko jest i chw alebnie dać życie w  ofierze 
Za o jczy zn ę .. .  A przedsię śm ierć rów nie nachodzi 
I człeka tchórzliw ego, a także się bierze 
Do d rżących  kolan i trw ożnego grzbietu młodzi.

C nota w  brudnych wyborach klęski nie znająca, 
N ieskażonym i nigdy zaszczy ty  jaśnieje,
Nie przyjm uje urzędów , ni Ich n)ie od trąca 
W edle tego, — tam  w  tłum ie jaki w ia tr  powieje...

Tym , k tó rz y  nie zasłużą na niepam ięć w  grobie, 
Cnota niebios p rzy ch y la  i chyżem i sk rzyd ły  
W zbronionych s |ęg ą  szlaków , lekcew ażąc  sobie 
W ilgotny padół ziemski, oraz tłum  o b rz y d ły ...

Jest też pew na nagroda za w ierne m ilczenie: 
Sprzeciw ię się, by w  jednym  domu m ieszkał ze

mną
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I w ątłem  p łynął czółnem na morskie przestrzenie 
Ten, co zdradził C erery  ofiarę ta je m n ą .. .

Bo Jow isz obrażony  nieraz karze srodze 
W raz  ze zbrodniarzem  także niewinnego człeka, 
P rzód  K arą zaś, w lokącą się na chromej nodze 
Zbrodzień um ykający  nie często ucieka . . .

3. Do Augusta.
Mąż p raw y  i statecznie trw ający  w  zam iarze, 

Nie zmieni silnych zasad, choć ludu w ezw anie 
P cha  go do niepraw ości — choć mu to nakaże 
Srogi ty ran , choć burza szalona pow stanie

I gniew ne A drjatykti rozkołysze w ały,
Chociaż Jow isz pioruny m iota z dłoni srogiej — 
I choćby naw et w  gruzy  rozpadł się św iat cały, 
On zginie pod  gruzam i, — a nie zazna t rw o g i. . .

Do niebios grodu w zniósł się dla tej w łaściw ości 
Polluks, oraz H erkules po trudach na ziemi; 
P ośród  nich zasię August usiędzie w  przyszłości 
i sp ijać będzie nektar usty  szkarłatnem i...

Ciebie też, ojcze Bakchu, przez takie przym ioty  
W iozły  tw oje ty g ry sy , niosąc jarzm a brzemię 
Na karkach  n ieprzyw ykłych  — i dla tejże cnoty 
K w iryn na wozie M arsa nie w jechał w  Podziem ie:

Kiedy Juno życzliw ie dio bóstw  przem ów iła 
Tem i słow y : „Zagładę trojańskiego grodu 
Fatalnego rozjem cy w ina sprow adziła 
I białogłow a, w zięta  z cudzego naroidu;

B ył zaś ten gród  w raz  z ludem, oraz w ódz
kłam liw y

Przezem nie i M inerwę skazan na za tra tę
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O dtąd, jak Laom edon w  sposób nieuczciw y 
Zwiódł Bogów,—przyrzeczoną m ając dać zapatę.

I oto już nie b łyszczy  ów  gość zniesław iony 
M iłośnicy .lakońskiej, ani też w szeteczny  
Nie broni się m ężnemi H ektora ram iony 
Dom P ry jam a, gdy Achaj nap iera  w aleczny:

I wojna, co przez nasze sw ary  się sr ożyła, 
Skończyła  'się już d a w n o .. .  W ięc ja  już niechęci 
I gniew  sw ój ku wnuków,:, którego zrodziła 
Kapłanka z krw i trojańskiej — w yrzucę  z pam ięci

P rzez  w zgląd  na M arsa, oraz chętnie mu po­
zwolę,

Aby w stąpił w  pałaców  naszych jasne progi —
1 w  szczęśliw ych nlebianów  zasiadając kole, 
Popijał razem  nektar, k tó ry  piją b o g i.. .

Póki rozległa m orska toń oddzielać będzie 
Romę od llijonu, tak długo niech w łada 
Lud w ygnany , — a szczęście niech mu sprzy ja

w szęd z ie .. .  
Póki w esoło będą hasać bydła stada,

A dzikie bestje będą płód swój uk ry w ały  
Tam , gdzie P ry jam  i P a ry s  pod mogiłą leży:
P ó ty  Kapitol istnieć będzie w  blasku chw ały,
A Rzym  w ładzę  na  Medów pobitych ro z sz e rz y ..„

Budząc d la  siebie cześć w najdalszej św iata
■stronie,

Rozgłosi sw oje imię, — gdzie od Afrów ziemi 
Dzielą Europę m orza śródziem nego tomie 
I gdzie Nil skrapia niw y w ody ob iitem i.. .

Złoto nieznaleziome, sk ry te  w  ziemi łonie,
A przez to bezpieczniejsze, łacniej precz odrzuci,
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Niżby po w szelką św iętość w yciągnąć miał dłonie 
Łakom e, aby  Judzkie zaspokoić ch u c i.. ,

Jak ą  tam  gdzie granicą zam knięty św iat cały, 
On w szędzie dotrze zbrojny, pędzony pragnieniem  
Ujrzenia, gdzie szalone srożą się upały,
Gdzie dżdże i m gły panują, ziemię k ry jąc  cieniem.

L ecz w alecznym  K w irytom  takie przeznaczenie 
P o d  tym  daje w arunkiem , iż z wielkiej miłości 
Ku Troi — i zb y t ufni w  'swotje powodzenie,
Nie zechcą odbudow ać ojców  posiad łości.. .

Jeśliby  bow iem  T roja została w skrzeszona, 
P rzy jdzie  znow u nieszczęsny, pełen łez dzień1

klęski:
Bo ja sam a, Jow isza siostra  oraz żona, 
P oprow adzę zastępy  moje w  bój zw y c ięsk i.. .

I choćby m ur trzykro tn ie  pow staw ał spiżow y 
P rz y  pom ocy F ebusa  — to i po raz  trzeci 
Z burzą go moi G recy ; trzyk roć  białogłow y 
W  niewoli p łakać będą sw ych  m ężów i dzieci“. . .

Ale to  lekkim pieśniom nie p rzysto i w c a le .. .  
Gdzie się w ięc rw iesz, o  Muzo! Zaprzestaj roz­

p raw y
Niebieskich bogów  ludziom rozgłaszać zuchwale 
I w  skrom nych pieniach wielkiej nie umniejszaj

s p ra w y ...

4. Do Kałliopy.
Ż stąp  z niebios, Kalliopej i zaśpiew aj ni nie 

Długie pienie p rzy  fletni w tórze, o) królow o!
I jeśli chcesz, niech głos twój donośnie popłynie, 
G dy wolisz, uderz w  struny  i lutnię Febową...
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S łyszycie?., czyli słodkie mami mnie natchoie-
V  nie ?

Zdaje mi się, że 'słyszę i po św iętych  gajach 
Błądzę, przez k tóre w ia tru  przelatuje tchnienie 
I w oda się rozkosznie p rzelew a w  ru cza jach .. .

Kiedy raz  jako chłopię zabaw ą znużone,
Na W olturna usnąłem  stoku za rubieżą 
Mej Apulili: gołębie w  pieśniach w ysław ione, 
O kry ły  mnie śpiącego latoroślą św ie ż ą .. .

U w szystk ich  w yw ołało  to podziw  głębolki:
U tych, co tam  bantyjskie zam ieszkują jary ,
O raz acherontyjskie w yniosłe opoki 
I żyzne nizinnego F oren tu  obszary, —

«

Że zasłonięty przeciw  żmii ukąszeniu 
I p rzed  dzikim niedźwiedziem  — spałem  pod- w a ­

w rzy n y
Św iętym i i w  m irtow ych gałązeczek cieniu,
Żyw a dziecina — nie bez niebieskiej p rz y c z y n y .. .

Z w am i, Kam eny, pójdę na  sabińskie stoki, 
Chociaż mnie i P ren es te  pociągało chłodne, 
Chociaż mi się i T ybur podobał w ysoki 
I Bajów  niebo śmiało się do mnie p o godne .. .  ą

Żem jest w aszym  krynicom , w aszym  chórom
miły,

P rze to  i z pod Filippi uszedłem  nietknięty 
I ni d rzew o przeklęte, ani mnie zgubiły 
P rzy  cyplu Palinura sycylskie o d m ę ty .. .

Jeśli mi tylko sw ojej nie w zbronicie laski, 
N aw et na Bosfordw e rozhukane w ody  
Popłynę z chęcią — i na rozpalone piaski 
A ssyryjskich w ybrzeży  podążę bez sz k o d y .. .http://rcin.org.pl
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Do srogich dla przybyszów  pospieszę B ry tanów  
I Celonów  odw iedzę, co noszą sajdaki;
Do żyw iących  się końską posoką Konkanów 
I nad Tanais pójdę bez k rzyw dy  nijakiej.

W y  C ezarow i, kiedy kohorty  już swoje 
Znużone przyprow adzi! do grodów  po wojnie 
I w ytchnienia pożąda za tru d y  i znoje:
W  grocie sw ej pozw alacie odetchnąć spokojn ie .. .

W y  łaskaw ie życzliw ej udzielacie rady,
A udzieliw szy, radość czujecie nie m a łą .. .  
W iem y, jak to  potężne T ytanów  grom ady 
W  przepaść strąc ił rzuconą piohunową strzałą

® Ten, co ziemie m a w  m ocy i burzliw e wody, 
Miast i k ró lestw  'surow ych kieruje losam i, —
A bogow ie i ziemian śm iertelne narody  
K orzą się przed  słusznym i jego w y ro k a m i.. .

W ielką w  sercu  Jow isza trw ogę w yw ołali 
Owj groźni młodizieńce, ufni w  ram ion siły,
O raz bracia, co Peljon w znieść usiłowali 
Na szczy t Olimpu, k tó ry  lasów  cienie 'sk ry ły .. .

Ale cóż mógł poradzić Tyfeusz, lub śmiały 
Mimas, albo po staw a g roźna Porfirjona?
Co w skórał Retus, albo Encelad zuchw ały,
K tóry  z ziemi w y rw an y ch  pni mjiotał brzem iona,

Co w skórał, gdy  do walki Pallada stanęła 
Ze sw ą grzm iącą Egidą, gdy p rzyby ł do boju 
W ulkan pełen zapału, gdy  udział z nim w zięła 
P ow ażna ju n o  i Apollo, k tó ry  w  zdroju

■ Kastalijskim obm yw a rozpuszczone loki,
P a ta rą  się i w y sp ą  Delos opiekuje,
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Lubi gajów  ojczystych i łicyjskich mroki,
A z ramion swoich nigdy łuku nie zdejm uje .. .

Moc bez rozw agi w łasnym  sw ym  pędem  upada; 
Siię zaś m iarkow ana naw et i bogowie 
Pcjdnoszą ku w y ży n o m .. .  Lecz potędze biada, 
G dy się p rzez nią n iepraw ość w szelka lęgnie

w  głow ie.

P raw dziw ości słów  moich daje dlcjwód znany 
S turęki Gigas i O ryjon, k tó ry  śmiało 
Chciał się ta rgnąć  na czystość bogini D yjany, 
Lecz runął, p rzez dziewicę pow alony s t r z a łą . . .

Z bólem sw oje po tw ory  Ziemia przyw aliła  
I cierpi, że synow ie strąceni zostali 
Gromem w  T a rta r  ponury  — i że ognia siła 
Rzuconą na nich E tnę nie łacno p rz e p a li.. .

1 w ą tro b y  T y ty ja  dla jego śm iałości 
Nigdy sęp nie opuszcza, k tó ry  go pilnuje 
Za niegodziwość, •— a dla w ystępnej miłości 
T rzy sta  pęt P iry to ja  w  piekle przytrzym uje.

5. Regnlus.
W ierzyliśm y, że Jow isz, co m iota na ziemię 

Grom y, królem  jest niebios: lecz teraz  zostanie 
Bogiem nam August, k tó ry  P e rsó w  w raże plemię 
1 B ry tanów  pod nasze oddał p an o w an ie .. .

Więc to żołnierz K rassusa, pojąw szy za  żonę 
Niewiastę barbarzyńską , żył na; w rogów  ziem i? 
O, na senat i ojców zw yczaje skażone!
W ięc M arsus i Apulczyk w raz  z teściam i swym i

W alcząc pod królem  Medów, starości dożyli 
I o sw ojem  imieniu, todze, wiecznej W eście
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I św iętych  tarczach  M arsa pam ięć .zatracili — 
G dy tutaj chram  Jo w isza  stoi w  w iecznem  m ie­

śc ie?  . . .

Zapobiegł te rm ^  Reguł, pełen przezorności. 
K tóry  się na  hańbiące w arunki nie zgodził,
Bo skutki, przynoszące zło  dla potomności,
Od jednego przykładu zgubnego w yw odził —

G dyby bez łez żałoby nie pom arli męże, 
Pojm ani do niewoli... W ięc tem i rzekł słow y: 
„W idziałem  ja w y d arte  żołnierzom  oręże 
Be,z oporu — i sztandar niejeden w ojskow y,

Z aw ieszony na św iątyń  kartagińskich ścianach.. 
B ram y  grodu o tw arte ... naszych zaś widziałem  
Ziom ków, jak ręce noszą zakute w  kajdanach, 
Kraj zaś w ojną zniszczony dźw iga się  z zapałem,..

Myślicie, że z niewoli w ykupiony złotem  
Żołnierz m ężniejszym  w róci?.. Szkodę dodajecie 
Do hańby... Bo jak runo farbione — z pow rotem  
S traconych  barw  już nigdy nie odzyska przecie:

T a k i dzielność praw dziw a, gdy raz już zam arła, 
Nie po w raca  zw yczajnie do spodlonej duszy.
Jak  opór staw® lania, k tóra ssę w y d arła  
Z gęstych  sideł: tak  m ęstw o w  ow ym  się poruszy,

K tóry  nieprzyjaciołom  sw e życie pow ierzy ł — 
I tak  kartagińskiego będzie gromił w roga,
Kto raz  już na zw iązanych rękach pęta dzierżył 
I nędzna go p rzed  śm iercią ogarnęła trwoga...

W szak  przecie żołnierz ten, nie wiedząc, lak
ocali

Swój żyw ot, —* w olał pokój, niż wojnę... O w sty ­
dzie !http://rcin.org.pl
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0  w ielka K artagino, w iększa od Italii,
K tóra się do ruiny stoczy ła  w  ohydzie“...

I mówią, że jak gdyby p raw  byf pozbawiony, 
O dsunął precz od siebie dzieciny sw e małe
1 nie chcąc pocałunków  sw ej cnotliwej żony,
Ku ziemi dzierży ł groźny  w zrok i lica śmiałe,

Aż nareszcie p rzełam ał senatu  w ahanie,
T aką podaw szy  radę, jak nigdy nikt drugi;
A potem  bohatersko poszedł na w ygnanie, 
O puściw szy strapionych druhów  orszak długi...

I chociaż w iedział, jaką  kaźń mu przyrządzono 
P rzez  katów  barbarzyńskich , nie inaczej zgoła 
U sunął w strzym ujących  go przyjaciół- grono 
I lud, co mu nie dając w racać, s ta l dokoła —

Jak gdyby ukończyw szy  przew lekłe zajęcie 
I swojej klijenteli rozsądziw szy  spory,
P ow radać miał do domu w  lakońskim  Tarencie, 
Albo na w enafryjskie pośpieszał ugory...

6. Do Rzymian.
B łędy ojców niew inny zm ażesz, Rzymianinie, 

Kiedy odnow isz bogów  siedziby zburzone, 
Podźw igniesz -ich ¡ołtarze, leżące w  ruinie 
I posągi oczyścisz dym em  splugawione...

i f
W ładasz, gdy przed bóstw am i chylisz się w  po­

korze...
Do tego zaw sze odnoś wszelkiej sp raw y zaród 
1 kres!.. G dyś zasię bogów  zaniedbał, klęsk m orze 
W net spuścili na biedny hespery jsk i naród...

Moneza i P ak o ra  zw ycięskie oddziały 
D w ukrotnie zniw eczyły  naszych w ojsk w ypraw ę,http://rcin.org.pl
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P od ję tą  w  złą godzinę — i z chw ałą dodały 
Do swoich skrom nych ozdób nasze łupy k rw aw e.

M iasta, pogrążonego w bratnich w alk odm ętach 
Omal że nile zburzyli Etiopii ii Daicy:
P ie rw si groźni p rzez  'swoje siły  na  okrętach. 
D rudzy  w  strzelaniu  z łuków  njelada junacy...

Zbrodnią brzem ienne czasy  najpferwej skaże­
niem

M ałżeństw a, dom y i rodziny podkopały;
Z tego zaś źródła zło się rozlało strum ieniem , 
P ogrążając  w  sw ej toni kraj i naród  cały...

D ziew czyna w  m łodym  w ieku uczy się rado­
śnie

Jońskich pląsów  i do sz tuk  w szelakich się w p ra ­
w ia

P rzedw cześn ie, —- a nim jeszcze z m łodych lat
w yrośnie,

Już m yślą o m iłostkach sprośnych się zabawia...

W n e t potem , gdy  m ąż w  uczcie szuka p rzy je­
mności,

Ona się za m łodszym i gacham i obziera,
A ,z k irn b y  zakazanej uży ła  miłości
S krycie  po zagaszeniu św iateł — nie przebiera:

Lecz jawnie, za  m ężow ską w iedzą i w ezw aniem  
Oddaje się, gdy  do niej czy  kupiec bogaty,
Czyli; hłszpańiskii żeglarz przyjdzie z tern żądaniem, 
K tóry za hańbę hojnej nile skąpi zapłaty...

Nie z takich w zrosło  ojców pokolenie owe,
Co punicką posokę po m orzu rozlało,
W rogiego  Hannibala, hufce P y rru so w e 
I potęgę A ntjocha skruszyło  nie m ałą...
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B yły  to dziarskie syny  rolników -żołnierzy, 
Nauczone p rzez  ojców, jak rodzinną ziemię 
Sabellskiem i radiam i p rzew racać  należy  —
I na rozkaz- ‘surow ej m atki w  dom nieść brzem ię

Zrąbanych) drew ien, kiedy na swoim rydw anie 
Z achodzący bóg Słońca rzucał długie cienie 
Od gór —  i, w ołom  p racą znużonym  na łanie 
Zdejm ow ał jarzm o, miłe p rzynosząc wytchnienie.

Czegóż jednak w ystępne nie skarłiły  w ieki?
Ojce gorsi ojd! dziadów  nas na św iat wydali 
L ichszych, niż sam i — m y zaś za czas niedaleki 
Jeszcze podlejsze dzieci będziem oglądali...

7. Do Asterji.
Czem uż, A sterjo, po m łodym  Gigesie,
S ta łym  w  miłości — tak  szlochasz bez m iary?  
W szak  ci go w ie trzyk  w iosenny przyniesie 
W zbogaconego ty ń sk te i tow ary...

On do O ryku w ichrem  zapędzony,
Gdy z Kozy w schodem  nastał czas, burzliw y, 
W śród  zim nych nocy niespaniem  dręczony.
L zy  tam  obfite leje nieszczęśliw y.

Bo zakochanej pow iernik gosposi,
Kusząc go chy trze sposobów  tysiącem ,
M ów i że Chloe w estchnienia doń w znosi -  
i jak ty, sercem  pała miłującem.

Pow iada, jak to w iarołom na żona 
P rzed  ła tw ow iernym  P ro jtem  oczerniała 
Nie znającego żądz B ellerofona —
I zgubę spieszną zgotow ać mu chciała...
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Mówi, że omal w  T a rta ru  ciemności 
Nie poszedł Peleus, gdy stronił cnotliw y 
P rzed  Hippolttą —  i różne, zdrożn-ości 
U czące bajki p raw i mu fałszyw y...

Lecz próżno — ho on słucha głosów  w szelkich 
G łuchszy od skały  — i nic go nie w zruszy...
T y  bacz jednakże, by  żarów  zbyt wielkich 
Sąsiad Enipeus nie zatlił w  tw ej duszy.

Lubo nie u jrzysz, aby z taką w praw ą,
Jak  on, ktoś drugi na M arsa równinie 
U jeżdżał konia, albo jak on żw aw o 
P o trafił p ływ ać po T ybru  głębinie:

Z araz z w ieczora miej b ram ę -zamkniętą 
I ną  ulicę nie w yglądaj w cale,
G dy jęknie fletnia — lecz bądź nieugiętą,
C hoćby na srogość tw ą  w yw odził żale...

*

8. Do Mecenasa.
P y tasz , co robię ja, człow iek bez żony,
W  -pierwszym dniu m arca?  na co to naczynie 
Z kadzidłem , kw ia ty  i w ęgiel złożony 
W  św ieżej darninie?..

Meceno! biegły w  obu ludów  m ow ie:
Kozła-m białego p rzyrzek ł i biesiadę 
Bakchow i w ów czas, gdy d rzew a  mej głowie 
Niosło zagładę...

Co roku będę to  św ięto obchodził,
P o k ry w ę  z dzbana zdejm ując smoloną,
K tóry, gdy  konsul Tullus nam przew odził,
D ym em  pojono...
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Siądź więc przy  lampie płonącej do rana 
I pij sto kubków  za ratunek  druha;
A niech nam w rzaw a  nie będzie fu znana, 
S w ar nie wybucha...

P orzuć  w szelakie o m iasto obaw y:
Uległy hufce D aka K otyzona,
A Medy oręż obróciły k sw aw y  
W e w łasne łona...

Już hiszpańskiego s ta ry  w róg  w ybrzeża  
K antaber popadł, choć późno w niewolę,
A Scyt, z łożyw szy  łuki, — też zam ierza 
Opuścić pole...

Nie m yśląc tedy , co tam  lud obarcza,
T y  człek p ry w atn y , rzuć zbytnie kłopoty: 
Bierz, czego chwila obecna dostarcza, 
Tłum iąc zgryzoty ...

9. Rozmowa kochanków.
Póki cieszyłem  się tw oją miłością 

I żaden m łodzian oprócz mnie tw ej białej 
Ni© ściskał szyi!: szczęśliw iej z  pew nością, 
Niż w ładcy  P ersów  dni mi upływ ały ...

„G dy serce tw e ku żadnej nie płonęło 
B ardziej niż ku mnie — i Lidja nie sta ła  
Niżej od Chloj', —- imię me słynęło 
i naw et Ilię zaćm iła m a chw ała“ ...

T eraz  mną Chloe w łada  całkowicie, 
K tóra na cy trze  g ra  i śp iew a mile;
Za nią bez trw ogi oddałbym  sw e życie,
Aby ocalić jej ży w o ta  chwile...

„Ku minie uczuciem  znów  w zajem nem  paia 
T ury jsk i Kalais, O rnita syn drogi;
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Za niego dw akroć żyiciiie-bym sw e dala,
B y jego tylko los oszczędził srogi“ ...

A cóż, gdy s tara  m iłość pow róciła,
Ł ącząc nas w ęzłem  skłóconych oboje?...
Gdy jasnow łosa Chloe się sp rzyk rzy ła  —
I znów dla Lidji o tw arte  podw oje?...

„Choć tam ten w  krasie w yższy  jest nad zorze, 
T yś zaś od korka lżejszy, a gniewnością 
P rześcigasz naw et A drjatykti m orze:
Z t'o.bą żyć pragnę —  i um rę z. radością“ ...

10. Do nieugiętej.
Choćbyś, Lice, z Tanaju naw et w odę piła,
Mając dzikięgo m ęża: jednak-byś się przecie 
Nadem ną u tw ych drzw i leżącym  pożaliła,
G dyby orkan północny sm agał mnie po grzbiecie.

S łyszysz, jak w icher w  bram ę uderza z hałasem ? 
Jak  szum i gaj w śród  pięknych domów zasadzony? 
A p rzy  niebie pogodnem  Juppiter tym czasem  
Na lód zam ienia całun śniegu rozścielony.

Porzuć tę pychę, oo W enerze jest nienjila,
B y pow róz w,tył nie pom knął w raz  z kola obiegiem; 
Z tyrreńsk iego-ś się bowliem ojca nie zrodziła 
Penelopą, gardzącą kochanków  szeregiem...

Chociaż nii gachów  lica, jak fijołki sine,
Ni d a ry  ich, ni p rośby ciebie nie w zruszają,
Ni1 to, że m ąż twój kocha pieryjską dziew czynę: 
Jednak litość miej dla tych, k tó rzy  cię błagają,

O ty , k tó raś od dębu tw ardsza , a tw e serce 
Mniej od M aurów gadziny tkliwości posiada:
Bo nie zaw sze me ciało  w  takiej poniew ierce 
Zniesie tw ój próg i w odę, co z obłoków s p a d a .. .
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11. Do Merkurego.
M erkury! (bowiem kształcony  przez ciebie 
Amtion sw ą pieśnią poruszał kam ienie)
I siedm iostrunna lutnio, k tó ra  z siebie 
W ydajesz  brzm ienie:

Ty, niew ym ow na dawniej i w zgardzona, 
T eraz  w  św iątyniach i p rzy  ucztach miła: 
Graj pieśń, k tórej-by  Lide niew zruszona 
Słuchać ra c z y ła . . .

Ona, jak klaczka trzyletn ia, pląshjąc 
Po łąk p rzestrzen iach , tknąć się nie dozwoli, 
Wolina od ślubu — i dlotąd nie znając 
Męża sw a w o li.. .

T y  m ożesz w odzić ty g ry sy  za sobą 
I lasy, w artk ie  pow strzym asz strum yki;
Gdyś brzm iała słodko, ustąpił p rzed  tobą 
Ów  C erber dziki,

S trażn ik  Podziem ia: choćiaż ma 'straszliw y 
Łeb uzbrojony w  sto gadzin, a z pyska
0  trzech językach oddech obrzydliw y 
Posokę c isk a .. .

Śmiał się Iksyjon i T y tjos w brew  woli
1 dzbany suche spoczęły na chwilę,
G dy Dainajdoim w  ich ciężkiej niedoli 
D źw ięczałaś mile...

Niech s ły szy  Lide ot tych  dziewic winie 
ł znanej karze : o beczce w ciąż próżnej,
Z której dnem w oda nalew ana płynie —
I kaźni późnej,

Jak a  tam  w  Piekle oczekuje zbrodnie...
Cóż bowiem mogły 'straszniejszego zrobić?
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Niecne w aży ły  się m ężów  niegodnie 
Żelazem dobić...

Jedna z nich, godna weselnej pochodni, 
D ziew ka, co .c h w a łę  na w ieki zdobyła, 
Rodjgca, kiedy nakłaniał do zbrodni,
W  błąd w prow adziła,

Oblubieńcowi »zekłszy: „w stań, nie zwlekaj! 
B y na Adę śm ierć nie spadła, skąd z pew nością 
Jej nie p rzeczu w asz .. . P rzed  teściem  uciekaj 
I sióstr w śc iek ło śc ią .. .

Bo tam  z nich każda m ałżonka morduje,
Jak  lw ica w ołu: ja mam  czulsze serce 
Od nilclj, — więc w  domu cię nie zatrzym uję, 
Ani u śm ie rcę .. .

Za to, żem  tkliw a m ęża ocaliła,
Niech ojciec gnębi mnie w ięzy srogiem i,
Niech do Numidów statkiem  mnie w y sy ła  
Na krańce ziem i . .

T y  spiesz, gdzie w ia tr  cię poniesie i n o g i.. .  
Spiesz, póki W enus i noc sp rzy ja  to b ie .. .
B ądź zdrów ! i o| mnie wspomnienie, mój drogi, 
W ypisz na g r o b ie ! . . .“

12. Do Neobuli.
Sm utno up ływ a ży w o t dziewcżynie,

K tóra miłości cza /u  unika, ,
U trapień w  słodkiem  nie topi winie 
I bać się  musi s try jów  ję z y k a .. .

Ty, Neobulę, p racę M inerwy,
Krosna, koszyczek rzuciłaś z ręki:
Bo sercem  tw ojem  w łada bez p rzerw y  
Amor sk rzy d la ty  i H ebra  w d z ięk i.. .
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Piękny on zw łaszcza, k iedy ram iona 
W  tybrow ych  nurtach obm yje hoże;
W  jeździe p rzew yższa  Beilerofona,
A w  biegu, w  pięści n ik t go nie z m o ż e .,.

Jelenia w  płochem  m knącego stadzie
Jego niechybny pocisk nie minie,
On też  odw ażnie odyńca kładzie,
K tóry się w  leśnej sk ry w a  g ęstw in ie .. .

*

13. Do źródła banduzyjskiego.
Źródło Banduzji, czystsze  nad kryształy ! 

Godneś o trzym ać w ina czarę 
1 k w ia ty .. .  jutro-ć dam  ofiarę 

Z kozła, którem u na czole nabrzm iały

Młodziutkie rożki, p rąc  go prężno w  boje 
I do| m iłostek: bo w net splami 
Krwi purpurow ej strum ieniam i 

Syn trzód  sw aw olnych  chłodne strugi twoje. . .

W  dtóach Kan kuły nie dotkną tw ej w ody 
S kw arne u pa ły ; w  tw oim  zdroju 
S trudzony szuka w ół napoju, —

T y  trzodom  miłej użyczasz  o ch ło d y .. .

I ty  się znajdziesz w  sław nych  krynic rzędzie, 
G dy ja w  piosence dąb w ychw alę,
Co na  w yniosłej s te rczy  skale,

S kąd  lecą w ody  tw e szum iące w  p ęd z ie .. .

14. Na powrót Augusta.
C ezar, o ludu! co jak  Herkul daw ny  
Sięgnął po< laury , k tó re  się zdobyw a 
Śm iercią: z Hiszpanii zw ycięstw am i sław ny 
W  dom już p rz y b y w a .. .
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Żona, co jednym  m ałżonkiem  się cieszy, 
Z łożyw szy  dary  bóstw u życzliwem u,
Niechaj ze s io strą  w odza razem  spieszy 
N aprzeciw  n iem u .. .

W y też  w św iętalnych w ieńcach dziew ic matki 
I ocalonej młodzi — w raz  pospieszcie!
W y, chłopcy, dziiewki i młode mężatki,
Z łych słów  siię strzeżcie!

Dzień ten i dla mnie napraw dę św iąteczny 
R ozprószy troiski: bo gdy C ezar władnie,
Ni gw ałtu  człek się nie lęka bezpieczny,
Ni bunt się w kradnie...

P rzyn ieś więc, chłopcze, pachnidła i w ianek 
1 krużę w ina z czasu M arsów wojny,
Gdy p rzed  S partaka  bandą jaki dzbanek 
Skry ł się sp o k o jn y ...

Idź też, N eerze pow iedz szczebiotliwej,
Niech w  w ęzeł raźno  w onne pukle zbierze; 
Lecz w racaj, —  gdyby stróż cię opryskliw y 
Nie puszczał w  d ź w ie rz e .. .

W łos mój sprószony siw izną złagodził 
U m ysł do w aśni i doi sporów  chętny:
Bo tak  za  P ianka nie byłbym  się zgodził • 
Młodzik n a m ię tn y .. .

15. Do starej zalotnicy.
Zaniechaj, żono biednego Ibika,

Sw ych zalecanek, — raz już koniec zrób 
Spraw kom , za k tóre  hańba cię sp o ty k a .. .

Gdy dziś tak hlizki czeka na cię grób,

P rzestań  się w dzięczyć w śród  grona dziewce 
I na blask gw iazdek rzucać pom rok m gły:

8S___________ ^ ____ _____ ______
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Co bowiem czynić w ypada Foloi,
Tego, Chlorydo, nie czyń rów nież t y . . .

Słuszniej, że córka młodzieńców zdobyw a.
K tóra, jak Tyjais, gdy  ją bębnów brzęk 

Podniecił: igra, niby kózka żyw a,
Bo miłość w zbudził w  niej Notusa w d z ięk .. .

Tobie, starucho, p rzysto i już przecie 
L ucerska w ełna — nie na lutni gra,

Ani też róży purpurow ej kwiecie,
Ni dzbany w ina w ypite  do d n a .. .

16. Do Mecenasa.
Uwięzioną D anae aż nazb y t już silnie 
Żelazna w ieża  i dębow e drzwi chroniły,
A straże  czujnych psów  ślęczały p rz y  niej pilnie, 
Aby się nocną porą gachy nie z b liż y ły .. .

Ale Jow isz i .W enus w ydrw ili tę trw ogę 
A kryzjusza, s trażn ika dziew ki uwięzionej, 
W iedząc, iż pew ną do niej i o tw artą  drogę 
Bez trudności bóg znajdzie w złoto przem ieniony.

Z łoto w cisnąć się umie w  środek zbrojnej św ity  
I potężniej potrafi k ruszyć tw arde  skały,
Niż piorunne p o c isk i.. .  W szak  to  ród  w różbity 
Argejskiegbi przez żądzę złota upadł cały,

Tonąc w odm ętach zguby. — w szak podarunkam i 
M acedończyk obalał sw ych  w spółzaw odników  
! łam ał b ram y grodów , — w szak złoto omami 
Także i w rogiej floty groźnych k ie ro w n ik ó w .. .

Lecz że z mieniem rosnącem  w raz  troska  się
szerzy

I chęć skarbów  znaczniejszych: przeto1 ja rozu­
mnie
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Nie chciałem , M ecenasie, ozdobo rycerzy ,
Z byt w  górę w znosić głow y i puszyć się dumnie.

Im więcej sobie bowiem  ludzie odm awiają,
Tern w iększe bóg im dary  łaskaw ie przeznaczy: 
W ięc ja  takich szukając, co żądzy  nie znają,
Ubogi z chęcią rzucam  stronnictw o b o g aczy ..

M ożniejszym jestem  panem, gardząc  bogactwam i, 
Niż gdyby pow iadano, że w swojej kom orze 
U kryw am —biedak, chociaż z wielkimi skarbam i 
P lony ról, k tóre sk rzę tny  Apulijczyk o rz e .. .

; ■ • ' ■ - f

Mam lasu p a rę  m orgów , zdrój mi w odę niesie,
W  obfitość żniw a nie brak  u mnie pewnej w iary : 
W ięc szczęśliw szy jest los mój, niż tego, co dmie 

r  się,
Iż posiadł urodzajne Afryki, o b sz a ry .. .

Choć m’i miodów nie dają kalabryjskie roje,
Nie starzeje  'się wino w  lestrygońskim  dzbanie, 
Chociaż tol przecie ow iec grom ady nic moje 
D źw igają bujne runo na gallickim łanie:

To jednak u mnie p rzyk re  ubóstw o nie gości; 
G dybym  zaś w ięcej pragnął, w szak  ty -b y ś  mi

może
Nie o dm ów ił.. .  Lecz wiem, że tłum iąc nam iętno­

ści,
Łacniej sw oje ubogie dochody pomnożę,

Niilż gdybym  do m ygdońskich pól dołączył kraje 
A lija tta .. .  Bo tym , co za mnogimi gonią 
Skarbam i, — wiele b ra k n ie .. .  D obrze więc, gdy

daje
Tyle, co sta rczyć  może, — bóg oszczędną dłonią.
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17. Do Eljusza Lamiasa.
E li! starego  Lam a w nuku s ła w n y :
(Od niego bowiem, jak kraniki głoszą,
Imię o trzym ał i ród Lam iów  daw ny 
I wnuki w szystk ie 'Stąd nazw isko n o sz ą ...

Ten w ięc praojcem  jest tw ojego rodu,
Co rządząc pono w  rozległej krainie,
P ierw szym  był w ładcą folrmiańskiego grodu 
i ■ miał m arycki brzeg, gdzie L irys p ły n ie ...)

Ju tro  naw alny  w ia tr od wschodniej s trony  
Zaścielę gaj kobiercem  spadłych liści,
T raw ą  zaś m orski b rzeg: gdy sta re j w rony 
S łotę w różące krakanie się ziścił...

Póki więc molżesz, suchych drew  zbierz mnó­
stw o, —

ju tro  zaś w inem  i m łodym  prosiakiem  
- Sw e opiekuńcze rozw eselisz bóstwo 

W raz z uwolnionym  od p rac  sług orszakiem .

18. Do Fauna.
Faunie! co kochasz zastęp Nimf płochliw y:
P rzez  me słoneczne w łości i ogrody 
Chętnie postępuj i odejdź życzliw y 
Dla młodej trzody :

Jeśli ci z kozła nie skąpię ofiary 
P rz y  końcu roku — i wino hojnymi 
Dzbanam i leję, a tw ój o łtarz  s ta ry  
Kadzidłem d y m i.. .

W  piąty  dzień grudnia tobie pośw ięcony 
B ydło na polach p rzebyw a w esoło,
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Hasa po łąkach wói od prac zwolniony 
I cafe s io ło .. .

P rzed  wilkiem w cale nie d rży  jagniąt pletnie, 
Lasy ci ścielą z liści sw ych kobierce,
O racz zaś w pląsach sfopą bijąc w  ziemie,
C ieszy sw e s e r c e . . .

19. Do Teiefa.
Jak długie od Inacha czasy  oddzielały 
Kodra, co legł bez trw ogi za ojczystą ziemię — 
To opiew asz, jak rów nież Eakow e plemię 
I boje, co pod św iętym  Ilijonem w rz a ły , . .

Ale o tern nie mówisz, po jakow ej cenie 
Dostaniem  w ina z Chios, kto w odę nam zgrzeje, 
Kto i kiedy dom ostw a o tw orzy  wierzeje,
P rzed  m rozem  pelignijskim bym  zdalazł schro­

nienie. . .

Napełnij pnhar na cześć północy, chłopczyno* 
Napełnij też na godne nowilu pozdrowienie,
A w reszcie tia augttra M ureny uczczenie:
W  trzech  dzbanach, lub w  dziewięciu m ieszajcie

nam w ino!

Ten, co Muz n ieparzystą  grom adkę miłuje, 
O garnięty  radością w ieszczek trz y  puhary 
Spełni po trzykroć: bowiem lękliwa o sw ary  
G racja ponad trz y  w ięcej spijać zakazuje,

To G racja, z nagich siostrzyc orszakiem  złączona.. 
Miło jest s z a le ć ! .. .  P rzecz  się jednak nie odzyw a 
B erecyn ty jska fletnia? czemuż to spoczyw a 
P iszczałka w raz  z m ilczącą lutnią zaw ieszona?...

Nie ląbię ręki, jeśli roboty  unika:
R ozsypuj róży  k w ie c ie ! ... Niechaj nasze g w ary
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Biesiadne s ły szy  Likus, ten zazdrośnik stary ,
I sąsiadka, za młoda dla starucha L ik a .. .

0  Telefie! bujnym i loki ozdobiony
1 piękny, jak ta  zorza, co w  w ieczór jaśnieje,
Ku tobie m łoda Rocie miłością goreje:
Jam  zaś w ciąż do G licery ogniem ro zp a lo n y .. .

20. Do Pyrrusa.
Nie widzisz, jaki w szczynasz bój w ątpliw y, 
Pyrrusie , z lw icy getulskiej k o ć ię ty ? .. .  
W krótce uciekniesz ty, rabuś tchórzliw y,
Z w alki zaw ziętej:

Bo gdy p rzez zastęp  młodzi ona wpadnie, 
P rag n ąc  pięknego N earcha w ziąć sobie,
Bój zaw rze srogi, czy  jej łup przypadnie 
W iększy, czy to b ie .. .

A gdy ty  s trza ły  dobyw asz w  zapale,
Ona zaś o strzy  kły budzące trw ogę:
Sędzia tej w alki po łożył niedbale 
Palm ę pod nogę —

I chłodzi, lekkim w ietrzykiem  owiany.
Barki, w onnym i osypane loki:
P iękny  jak Nireus, albo ów  porw any 
Z Idy w  o b ło k i.. .

21. Do dzbana.
Rówieśniku mój z roku konsula Manliwsza, 

Dzbanie poczciw y, daw co żartów  hojny!
P rzez  ciebie do m iłostek zapala się dusza,

T y  dajesz sw ary , żale, sen spokojny...

W  jakim kolwiek w ięc M assyk zaw ierasz zam iarze, 
Godnyś, by dobyć cię w  radosnej chwili...
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Zstąpże więc tutaj do nas, kiedy Korwin każe, 
A byśm y w ina lepszego popili...

Choć on w  sercu zasady  S okratesa nosi, 
C how anym  w  tobie nie pogardzi płynem :

Bo naw et s ta ry  Kato nieraz —  jak w ieść ..głosi - 
Z w ykł był rozgrzew ać sw oje m ęstw o winem...

T y  w  słodkiej męce szorstkie pogrążasz um ysły, 
T y  też  trosk  brzem ię, ciążące m ędrcowi,

I m rokiem  tajem nicy okryte pom ysły 
Żartobliw em u zdradzasz  Bakchusowi,..

T y  moc tchniesz i otuchę w  duszę przygnębioną, 
P rzez  cię biedakom  urasta ją  rogi 

Tak, iż nie drżą pijani p rzed  królów  koroną,
I broń żołnierzy nie budzi w  nich trw ogi...

'Gdy się L iber ii W enus p rzy łączą  do ciebie 
I G racje, trudno przyjaźń zryw ające:

W ted y  blask lamp przeciągnie ucztę, aż na niebie 
Pogasi świlatło gw iazd poranne słońce...

22.. Do Djany.
Dziewico! k tó ra  w  pieczy m asz gór grzbiety 
I laisy: której gdy trzyk roć  w zyw ają 
Jęczące w  balach porodu kobiety,
Ulgi doznają;

Bóstw o tró jkształtne! to|>ie ofiaruję 
Sosnę p rzy  domu i tę  z końcem  roku 
Zroszę k rw ią dzika, k tó ry  już próbuje 
N apadać z boku...

23. Do Fidyli.
G dy p rzy  nowiu księżyca ku niebu sw e dłonie 
W zniesiesz, w ieśn iaczka Fiidylo, w  pokorze;
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G dy w zględy  bóstw  ,zjednają cii kadzideł wonie, 
Ł akom y prosiak, oraz now e zboże :

W ted y  ni w ia tr  z południa nie przyniesie szkody 
Żyznej w innicy, ani też  nie skazi 
Zgubna śnieć twoich łanów , ani miłej trzody 
Ciężka jesienna pora nile zarazi...

Owe dorodne bydlę, k tóre  sfilę w ypasa 
W  dębow ych lasach na Algi da stokach,
Albo też po pastw iskach gór albańskich hasa, 
Noże kapłanów  zm azę w  k rw i patokach...

T y  jednak, kiedy stroisz, m irtu girlandam i 
I rozm arynem  sw oje skrom ne bóstw a, .
O raz  prosisz, by  sw em i -wsparli cię łaskam i,
Nie składaj wielkich ofiar z jagniąt m nóstw a...

Jeśli o łta rza  dotkniesz się dłonią ubogą:
To z szczypty  soli1 i z mąki tw e dary  
Pobożne —  gniew  dom ow ych bóstw  przebłagać

mogą
Skuteczniej naw et, niż św ietne 'ofiary...

24. Na chciwych.
Choćbyś pod sw oje zajął budowle 
T yrreńskie, o raz Apułskie m orze,
W iększy  stois bogactw  nliźli Araby 
I m ożne Indy m ając w  kom orze:

T o  jednak kiedy sroga konieczność 
S talow e gw oździe w bije w  szczyt dachu,
Ni g łow y sw ojej od sideł śmlierdil,
Ni nie uchronisz duszy od s tra c h u .. .

W lokąc n a  w ozach niestałe domy,
Spokojniej ży je ów  S cy ta  polny
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I G ety  w  zimnych krajach, gdzie iany 
Nieodmiierzane plon dają wspólny,

A k tó rzy  roczną pracę, na roli 
U znają —  poczem  ten ustępuje,
K tóry się trudził, po nim zaś drugi 
W  podobny sposób dalej p ra c u je ...

Tam  dzieoi, k tóre  strac iły  m atkę,
Żywi, nie czyniąc k rzy w d y  m acocha;
Tam  żona chociaż posażna, m ężem  
Nie rządzii,- gładkich gachów  nie k o c h a .. .

W ianem  jest ojców cnota  i skrom ność, 
K tóra zaw arłszy  śluby, —  unika 
Innego m ęża: bo skalać czystość 
To grzech, za k tó ry  śm ierć tam sp o tyka ..

O, kto bezbożne chce stłum ić*zbrodnie,
I do dom ow ych w alk zapał w raży ,
Kto ty tu ł ojca o jczyzny na sw ych 
Chce mieć posągach, ■—• niech się odw aży

Spętać sw aw olę  —  sław ny  w  przyszłości 
Bo my, n iestety , nienaw idzim y 
C noty  za życia, aż gdy z ócz zejdzie, 
Chociaż zawistni;, za nią tę sk n im y .. .

G dy kara  zgnębić nie zdoła w iny,
To na cóż sm utne skarg i się zdadzą?
A jeśli dobrych  niem a zw yczajów ,
Cóż nam ustaw y  m arne poradzą:

Jeżeli kupca nie trw o ży  w cale 
Ani część św iata, skw arem  zam knięta,
Ni ta, gdzie śniegi k rzepną na ziemi,
Bo zb y t na północ jest w y su n ię ta ...
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G dy ch y try  żeglarz zw alcza szaJ m orza,
Bieda zaś, piętno m ając srom oty,
Każe w szelkiego dośw iadczać czynu,
Z byt ciężką drogę rzucając c n o ty .. ,

Albo na górę Kapitolińską,
D okąd nas ciągną stronników  krzyki,
Lub w  najbliższego m orza 'otchłanie 
W yrzućm y perły , drogie kam yki

1 zbytnie złoto, głów ne podniety 
Do w szelkich zb ro d n i.. .  Jeśli sw ej w iny 
Żałujem szczerze, — należy  zniszczyć 
W ystępnej żądzy  pierw sze p rzyczyny

I w  tw ardej p racy  kształcić um ysły  
Zbyt zn iew ieśd iaie .. .  Boi dzisiiaj w olny 
Młodzieniec boil się polowania,
Oraz, na koniu sliledzieć nie zdolny;

W ięcej się za to  ćw iczy w  zabaw ach:
C zy chcesz, by  krążek poipędzał grecki,
C zy zagrał w  kostki, w zbronione praw em . , .  
Tymcziasem ojciec -jego zdradziecki,

B y niegodnego w zbogacić syna,
Gości, w spólników  sw ych o szu k u je .. .
I w z ra s ta  podłe mienie, —  a jednak 
Kusy m ajątek w ciąż braki czu je .. .

25. Do Bakchusa.
f)okąd-to  mnie unosisz, Bakchu, sw oją siłą?

W  jakie m am  spieszyć gaje, lub w  jakie jask'inffie, 
Kiedy duszę natchnienie now e uskrzydliło?.. 
Jakaż  gro ta  posłucha, gdy  pjiieśń m a popłynie,

W  której do b'o.gów grona na w ieczystą  chw ałę 
1 do gw iazd pragnę w ynieść wielkiego Augusta...

7
http://rcin.org.pl



98

Śpiew ać będę zdarzenie n iezw ykłe, w spaniałe,
0  którem  żadne jeszcze nie w spom niały u s ta . . .

Nie inaczej B akchantkę ogarnia natchnienie, 
Gdy bezsenna z  gór szczytów  na H ebrus poziera, 
Na śnieżną T rację, o raz  Rodopy w zniesienie, 
Gdzie stopa barbarzyńcy  dzikiego d o c ie ra .. .

•  '
Jak  miło sam otnem u zw iedzać puste skały

1 g a je ! . . ;  O ty , k tó ryś przez Najady czczony 
K tórem u tłum  B akćhantek służy oszalały, 
Zdolnych rękam i zw alać w yniosłe jesiony; .

Nizkiego ja, b łahego nie zanucę pienia,
Takiego, jakie twoirzyć m ogą zw ykli ludzie, — 
Bo. podążać za bogiem, k tóry  skroń ocienia 
Zieloną w inoroślą —  słodko jest, choć w  trudzie.

26. Do Wenery.
D aw niej u dziew cząt pow odzenie miałem 

I z chw ałą  boje m iłosne staczałem ;
Dzisiaj zaś o ręż  i lutnię siterąną,
W  tych  w alkach, złożę tu pod lew ą ścianą

U stóp W enery  m orskiej: niech spoczyw a! 
Tutaj Więc złóżcie zapalne łuczyw a,
Tutaj mi złóżcie luki, o raz  strzały ,
Co drzw iom  opornym  nieraz z a g ra ż a ły .. .

Bogini! k tó ra  dzierżysz C ypr bogaty 
I  Memfis, śnieżnej pozbaw ione sza ty :
T y  Chloe hardą, nieugiętą niczem,
Dotknij, w ładczyni, choć raz  boskim  biczem ...

27. Do Galatei.
Niech w różba czajki, lub suka brzem ienna,
Lub sza ra  w ilczka, w ypad łszy  z przydrożnychhttp://rcin.org.pl
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Pól lanuwińskicfi, albo liszka szcze ln a  
W iedzie bezbożnych ;

Niech im  zaczętą  podróż przerw ie żmija,
M knąc strza łą  z boku i płosżąc ru m a k i. . . .
J a  w ieszcz, gdy sp raw a obchodzi mnie czyja, 
Zw yczaj mam taki:

Iż w  m odłach w zyw am  —  skąd silę wznosił słońce 
W ieszczego kruka, nim ten ptak, co blizką 
Zwiastuje słotę, w róci na stojące 
O parze lisk o . . .

Gdziekolwiek żyć chcesz, o bądź mi szczęśliwa,
I pom yśl o mnie! Niech ci z lew ej strony  
L ecący  dzięcioł drogi nie p rzeryw a,
A ni lot w ro n y .. .

C zy w idzisz jednak, jaką grozi burzą 
Zachód Orjoma? O, ja znam  już gniew y 
Adrii — i w iem  też, co Japyga  w różą  
Suche p o w ie w y .. .

Niech w rogów  żony i dzieci poznają,
Jak  to szaleje w icher rozpętany,
R yczy  toń ciem na, z m ocą uderzają
0  brzeg bałw any  . . .

T ak  to  Europa oddaw szy  sw e oiało 
Śnieżne bykow i —  na głębi złowrogiej 
Wśród) stw orzeń  m orskich, chociaż b y ła  śmiała, 
Poblad ła  z trw o g i.. .

Bo gdy nitedalwno po, łąkach zbierała 
K w iaty, by  Nimfom z w ianków  sk ładać dary , 
To te raz  jeno gwjiazdy w  noc w idziała
1 w ód o b sz a ry .. .

Skoro n a  ziemitę k rety jską w stąpiła,
Ze stu  m iast s ław ną: ach! ojcze mój —  rzekła —

7*
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N azw ę i miłość córki! zagłuszyła 
Nam iętność w śc ie k ła .. .

Skąd? dokąd p rzy sz łam ? Za hańbę dziew czyny 
Śm ierć m ałą k a r ą . . .  Na jaw ie ja łzami 
O bm yw am  zbrodnię, czyli minlie bez w iny 
Czczy obraz mami,

Co nam przynosi sny, lecąc przez dźw ierze 
Z kości słoniow ej?.. Czyż m orskie p rzebyw ać 
Lepiej mi by ło  otchłanie, czy św ieże 
Kwiatki tam  zryw ać?...

W  gniew-e-bym  te raz  żelazem  rąbała,
. G dyby mi przyw iódł k to  byka niecnego,

Lub-bym potw ora rogi połam ała —
P rzed tem  lubego .. .

B óstw a ojczyste  bezw stydna-m  rzuciła! 
B ezw stydna  w aham  się zginąć... O bogi!
Spraw , k tó ry  słyszysz, bym nago w stąpiła  
W  zastęp  lw ów  srogi...

Nim chudość zniszczy te piękne jagody,
Nim w dzięk m łodości ujdzie z mego ciała, 
T y g ry so n rb y m  się tak  pełna urody 
Na żer oddała...

„Nędzna Europo! przecz w ahasz się z św iatem  
R ozstać, —  klnie rodzic w  dali —  m ożesz ścisnąć 
Zabranym  paskiem  szyję, oraz na tem 
D rzew ie zaw isnąć...

Lub może wolilsz sk a ły  groźne zgubą,
To w artk im  w ichrom  w  moc się oddaj ninie: 
Chyba, że wolisz skubać w ełnę, lubo 
K rew  w  tobie płynie

Królów —  i chcesz pójść do obcej w  niewolę, 
Kochanka pana“... S łuchała z tłum ionymhttp://rcin.org.pl
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Śmiechem skarg  W enus o raz  jej pacholę 
Z lukiem  spuszczonym ;

A gdy  się w reszcie naśm iala do woli,
R zekła: „Z aprzestań szem rać w  złości srogiej, 
B'o ci ten w strę tn y  buhaj sam  pozwoli 
Skruszyć sw e rogi...

Nie w iesz?  m ałżonką jesteś niebios pana...
Nie płacz, lecz m ądrze ciesz się  szczęściem  swojem , 
Bo jedna św iata  część będzie nazw ana 
Imieniem tw ojem “ ...

28. Do Lidy.
Cóż mam uczynić w  N eptuna d^ień św ięty? 

P orzuć na  dzisiaj,, moja Lido luba,
Sw oją pow agę —  i dzbanek Cekuba 
Żw aw o w ydobądź w  piw nicy zamknięty..,

W idzisz, że sionce z południa już schodzi;
A ty, jak gdyby chwile nie leciały,
Zw lekasz, m iast w ynieść tu dzban ooiiężały,
Co czas Bibuła na pamięć przyw odzi...

N eptuna wielbić będzilem na przem iany,
O raz Nereid w arkocze zielone;
T y zaś w y sław isz  p rzy  lutni Latonę,
A także zwinnej pociski Dyjajny...'

W ychiwalim w reszcie  boginię, co w  m ocy 
Dzierży, C yklady i Kntdos —  co pędzi 
Na Pafus parą  sprzężonych łabędzi:
A w  końcu pieśń zanucim na cześć Nocy...

29. Do Mecenasa.
Meceno, w ładców  tyrreńsk ich  potomku!

Zdaw na już w ina dzban w cale  nietknięty
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I balsam , na tw e w łosy  w yciśnięty  
I róże w  moim czekają cię dom ku ...

P rze to  przybyw aj, p rzybyw aj bez zwłoki!..
Nie patrz  tam  zaw sze na pola w  Tyburze,
Na bjcobójcy Telegona w zgórze 
I na E fu l urodzajne stokil...

Porzuć na chwilę ten p rzesy t plugaw y 
I pałac, szczytem  ste rczący  pod chm ury; 
P rzestań  podziw iać pyszne R zym u mury,
W yrw ij się z miejskilch bogactw , pyłu, w rzaw y...

Często bogacze lubią takie zm iany:
I na stroskaną tw arz  radość się kładzie 
W  ubogiej chatce, p rzy  skrom nej biesiadzie,
Choć tam  kobierce i szkarła t nie znany...

O to już ojciec A ndrom edy świeci 
Jask raw y m  blaskiem , już i P rocjbn  płonie,
Już groźny  L ew  zajaśniał w  gw iazd koronie,
A z letniem  słońcem  skw ar na ziemię leci..

Na brzegach rzeki cicho —  ani tchnienia 
W iatru  nie słychać... O ciężałe trzody  
Popędza paste rz  znużony do w ody,
Szukając gęstych zarośli i cienia...

T y  jeno sp raw y  M iasta  m asz na głowie, 
M yślisz o państw ie i jego świetności,
Śledzisz, co B ak try  knują, gdzie w  przeszłości 
C yrus panow ał, — S cy ty  i Serowie...

Lecz bóg rozum ny w  nieprzejrzanym  mroku 
U kryw a p rzyszłych  w ypadków  koleje —
I gdy się zbytnio trw ożysz , —  'cin się śmieje... 
T y  w ięc obecność jeno miej na oku,

Bo w szystko  ¡inne, jak ta  w  rzece w oda,
Co raz spokojnie w  swoich brzegach płynie •
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I w  nurtach m orza etruskiego ginie...
Innym  zaś razem , gdy m ocy jej doda

G w ałtow na pow ódź —  w ted y  w zdęte  w ały  
T oczą skruszone g łazy  i d rzew  kłody,
Unoszą stada  S ludzkie zagrody, —
Szumią pobliskie bory, huczą skały...

Ten spędza dcsbrze i w esoło  życie,
Kto codziień: „ży łem “ może rzec do siebie... 
Ju tro  czy Jow isz rozpostrze na niebie 
Ciemności nocne, czyli na błękicie

Zapali słońce, ■— to jednak zniw eczyć 
Nie zdoła tego, co już przem inęło —
I co w raz  z szybką chwlilą popłynęła,
To sięvjuż nie da1 zmienić, ni zaprzeczyć . . ,

Los pełni srogie sw e dzieło z rozkoszą 
I nie przestaje sw aw olnej zabaw y:
Raz dla mnile, to znów  dla innych łaskaw y, 
Zmienia honory, co człeka p o d n o szą .. .

Zadowolony-m , gdy mi Szczęście sp rzy ja ; 
Lecz darów  jego zrzeknę się i śmiało 
Poczciw ą biedę zniosę, jak  p rzystało  -—
G dy do -odlotu sw e sk rzyd ła  ro z w ija .. .

Nie m oja to rzecz nieść bogom ofiary 
I żebrać  łaski pobożnem i słow y,
G dy w  m aszty  w ali w icher południow y:
Aby tyryjskie i z Cypru to w ary

Nie poszły  w  głębię łakom ego m orza ... 
Mnie m ałe czółno i bliźniacze gw iazdy 
I w ie trzyk  lekki;, w iejąc w  czasie jazdy, 
P rzez  w ód egejskich poniosą p rzestw orza...
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30. Do Melpomeny.
Pom nik trwals,zy stw orzyłem , niźli w  spiżu ry ty , 
K rólewskiem  sterczy  czołem nad piramid szczyty. 
Ani zgubne ulew y, nil w ichry  szalone 
Nie zdołają go skruszyć, —  lecz mu zwyciężone

U stóp legną, a jego szczy t w zniesiony dumnie, 
Będzie p a trzy ł na szereg  wieków, m knących tłu­

mnie
Ponad nim w  otchłań czasu... Ja  nie um rę ca ły : 
N ajlepsza cząstka ujdzie zgubnej śmierci s trzały ...

Póki z cichą dziew icą kapłan stąpać będzie 
Na Kapitol, m ą chw ałę głosić będą w szędzie:
I tam, k ędy  spieniony Aufild z szumem płynie — 
I gdzie Daun w ładał w  suchej, w ieśniaczej krainie.

R ozsław ię się, choć w  niskiej chacie urodzony. 
Żem p ierw szy  pieśń eolską w  italskie tchnął tony... 
B ądź w ięc dumną, o Muzo! i p rzystró j mi głow ę 
W  zasłużone delfickie liście w aw rzynow e...

PIEŚŃ n a  p o w i t a n i e  n o w e g o  w i e k u .
(Carm en saeculare.)

Febie i Djano w ładnąca  lasami!
Ozdo<by niebios, czczeni w ciąż w  pokorze, 
Użyczcie, o co prosim y modłami 
W  św iątecznej porze,

W  której Sybilli w różby  nakazały ,
B y zacne panny z prawemii chłopięty 
Bóstw om , co siedem w zgórz um iłow ały, 
W zniosły  hym n "święty... ,

O słońce, zmienne, a w ciąż jedno przecie!
Co biegiem budzisz i gasisz dzień biały:
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Nic św ietniejszego nie ujrzyj na świeoie 
Nad Rzym  w spaniały...

0  Ilityjo! CO' p łody  w yw odzisz
Życzliw ie — m atkom  racz  patronką stać  się: 
C zy Genitalis, czyli też. się godzisz 
Lucyną zw ać się.'.':'

Mnóż nam  potom stw o! niieoli łaska  tw a  świeci 
P raw u  o kobiet jarzm ieniu, bogini,
O raz  o  ślubach) co nam  mnogich dzieci 
Nadzieją c z y n i.. .

Niechaj ztaów śpiew y i ig rzyska w rócą,
P rzez  trz y  dni oraz trzy  noce święcone,
Gdy się te dziesięć i s to  la t obrócą —
Ja k  przeznaczone...

W y, Parldl, k tóre  niemylnie głosicie 
To, co podane raz, k res dzierży  sta ły ,
W y nam  z przeszłością p rzy sz ły  połączycie 
D obrobyt trw ały ...

Niech ziemia płodna w  bydło  i zasiew y 
Zdobi C erery  w ieńcem  z kłosów  głow ę; 
Niechaj plon krzepią Jow isza pow iew y
1 deszcze zdrow e...

R zuciw szy gro ty , przyjm  od chłopców  w  dani 
Modły łaskaw ie i przychylnie, Febie!
Od dziew cząt zasię ty , dw urożna pani 
W śró d  gw iazd na  niebie...

Jeśli Rzym  w aszem  jest dziełem  —  i woje 
T ro jańscy  przyszli do E trusków  brzegu, ,
Na rozkaz  m iasto porzuciw szy sw oje —
W  szczęśliw ym  biegu,

Bo im Eneasz w  tej pogrom u chwili 
On, k tó ry  przeżył o jczyzny pożogę,
D ając w  przyszłośc i w ięcej, niż stracili, 
Zapewnił drogę:
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Dajcież poczucie praw ości, o bogi!
Naszej m łodzieży, starcom  zaś w ytchnienie,
A narodow i potom stw o i mnogi 
Z aszczyt i mienie...

I co W enery  w nuk chce p e łe n  sław y,
Białe w am  w oły  składając w  ofierze,
Zw ycięski w  boju, w  zw ycięstw ie łaskaw y — 
Niech od w as  bierze...

P rzed  naszą  siłą na ca ły  św iat sław ną 
I przed toporem  rzym skim  drżą Medotwie;
Na rozkaz czeka S cy t butny niedaw no,
O raz In d o w fe .. .

Już Skrom ność ojców, oraz Cześć p rzybyw a, 
W zgardzona Cnota, W ierność, Pokój bieży, 
Obfitość rów nież jaw iąc się szczęśliw a,

Róg pełny  dzierży...

W ieszczy Apollo, łukiem  ozdobiony,
On, co dziewięciu Kam enom  jest miły,
I zbaw czą sztuką w  osłabione człony 
Nowe tchnie siły:

Jeśli P a la tyn  ogląda życzliw ie,
T ed y  R zym ow i i Lacjum  pozwoli 
Drugiego w ieku doczekać szczęśliwie 
I lepszej doli...

T a  też, co Al gid i A w entyn dzierży,
P iętnastu  m ężów  D yjana w ysłucha,
O raz przychylnie na m odły  m łodzieży 
N astaw i ucha...

Że nas w ysłucha  Jow isz i niebiany,
T ę miłą, pew ną do domu odnosi;
Nadzieję chór, co Feba i D yjany 
P o tęgę  głosi...
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1. Do Wenery.
P o  długiej znow u przerw ie budzisz niepokoje 

W  mej duszy, o W enero! Bądź mi litościwa, 
Błagam,, —  bot już nie także jest dziś seiice moje, 
Jak  w ów czas, gdy  C ynara  w ład a ła  mną tkliwa...

Sroga Erosów  m atko! zaprzestań-że przecie 
D rażnić tego, co głuchy jest na  tw e rozkazy.
Bo praw ie pięćdziesiątka już m u barki gniecie: 
Idź zaś, gdzie m łódź czułym i w zy w a  cię w yrazy .

Oto 'stosowniej będzie, gdy na sw ym  rydw anie, 
W  którym  cię purpurow e unoszą łabędzie, 
Z aw itasz przed1 P aulusa M aksym a m ieszkanie: 
G dy rozpalić chcesz serce, cotć uległem  będzie...

Bo i p rzysto jny  i szlachetnie urodzony,
I obwinionym  chętnie ku obronie rw ie się,
I w  sztukach niezliczonych m łodzian w ykszta łcony  
Daleko w  twojej służbie sz tan d ary  pon iesie .. .

A kiedy się uśmiechnie, lekcew ażąc sobie 
Jako bogatszy  —  dary  hojnego ryw ala :
W  kaplicy z cedru posąg m arm urow y tobie 
W ystaiwi, gdzie albańskich jezior szumi fala...

Tam  się będziesz napaw ać kadzidlaną wonią, 
Tam  ku twojej uciesze pom ieszane pienia 
B ereeynty jsk ie fletnie i liry  zadzwonią,. 
P rzyczem  także nie braknie i p iszczałek brzm ie­
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Tam  chłopcy dw akroć dziennie z m tadem i
pannami

W ysław iając  potęgę tw ą  w  pieśniach,, o pani! 
T rzykro tn ie  będą w  ziemię uderzać nogam i ^  
W  pląsach radosnych, niby salijscy kapłani...

Mnie już nie nęci białogłow a, ni m łodzieniec; 
W  m iłość w zajem ną nie mam  już naiwnej w iary , 
Już mojej głow ie św ieży  mie przystoi, w ieniec, 
Ni w ałka, kto liczniejsze w ychyli puha)ry .. .

Lecz skąd-to, Ligurynie, czasem  po mej tw arzy  
S taczają  się, n ieste ty , ,z oczu łez strum ienie? 
Skąd n ieraz w śród  w ym ow nych słów  tak mi się

zdarzy,
Iż mój język bezradne krępuje milczenie?..

W  nocy ja  ciebie nieraz w  mych sennych w i­
dziadłach

To ścilskam schw ytanego, to znów , okrutniku! 
Podążam  twerrti ślady gdzieś po wód zw iercia­

dłach,
Albo po pól m arsow ych zielonym, trawniku...

2. Do Antoniusza.
Kto-by z P indarem  pragnął iść w  zaw ody,
Taki chce w zlecieć skrzydłem  woskiawanem 
D edala sztuką, aby  m orskie w ody  
N azw ać sw em  mianem...

Bo P indar jest, jak strum ień, co z gór płynie: 
K tóry  —  gdy n u rty  jego słota wzniesie 
Nad brzeg, w  bezdennej szalejąc głębinie,
Poftężrtie rw ie się...

W ięc Apollina lau ry  on zdobyw a,
Czyli zuchw ale w  dy ty ram bu pieśni 
N ow y zw ro t tw orzy , —  czyli się w y ry w a  
Z w szelkich praw  cieśni,http://rcin.org.pl
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W iążąc sw e ry tm y , —■ czyli wielbi bogi,
C zy z k rw i ich królów, k tó rych  dłoń zadała 
Zgubę C entaurom  i C him erze srogiej,
Choć ogniem ziała;

Czyli w ysław ia  i darzy  w spanialej 
Od stu posągów  jeźdźca lub szerm ierza,
K tóry  z elejską palmą, jak bóg w  chwale 
Do dom u zm ierza;

C zy łka za  chłopcem, w y d arty m  dziew icy, 
C zy piękne cnoty i  pełne dzielności 
Dusze pod gw iazdy  w ynosząc, —  ciemnicy 
Piekieł zazdrości...

Silne pow iew y D yrcejskiego ptaka 
Niosą, ilekroć w zbija  się pod chm ury:
Ja  zaś, Antoni, niby pszczółka jaka 
Z m atyńskiej góry,

Z trudem  czerpiąca słodycz ż ziół powolnie, 
Na brzegach kryn ic  i w śród  gajów  cienia,
W  Tyburze skrom ny poeta mozolnie 
T w orzę sw e pienia...

P rz y  donioślejszej, W ieszczu, lutni w tórze  
W y sław  Cezara,* gdy naród zuchw ały 
S ygam brów  będzie w iódł na św ięte w zgórze 
W e wieńcu chw ały...

Nic w spanialszego, nic odeń lepszego 
Los i łaskaw ość bóstw  ziemiom nie dała 
I nie da, —  choćby znów  w ieku złotego 
Św ietność nastała...

fWspomnij, że gdy nam w rócił upragniony 
August, ■— gród huczał od zabaw  ludow ych 
I w  dniach w esela  rynek by ł zw olniony 
Od sp raw  sądow ych...http://rcin.org.pl



Ja  też dołączę w ów czas głos mój cały,
Jeśli zaśpiew ać cio>ś godnego zdołam,
I „słońce piękne! słońce pełne chw ały!“ 
SżczęśliW zaw ołam  —

Iż C ezar w rócił... W  pochodzie krzykniem y 
N ieraz: „zw ycięzcy  cześć!“ a gród nasz. s ta ry  
P ow tó rzy  okrzyk  —  i bóstw om  zniesiemy 
Z kadzideł dary...

D ziesięciu byczków  i k ró w  trzeba tobie,
B y spełnić ślub: mn(ie sta rczy  na ofiarę 
T raw ę bez m atki skubiące tam  sobie 
Cielę n ies ta re—

K tóre na czole ma już rożki małe,
Jak  księżyc, kiledy w zejdzie po ra z  trzeci, 
Calutkie płowe, tylko jak śnieg białe,
Znamię mu świeci...

3. Do Melpomeny.
Na kogiotś, Melpomeno, w  narodzin godzinie 

Pogodncm  okiem w ejrza ła :
Ten w  istm ijskich zapasach pięścią nie zasłynie, 

Jego nie spotka tam  chtwała...

Ani on na achajsklim popędzi rydw anie 
W  szranki po pew ne zw ycięstw o,

A,ni na Kapitolu uw ieńczony stanie 
W  tryum fie, —  że p rzez sw e m ęstw o

Zgiął królów  harde karki.. Lecz za to ruczaje, 
Co tam  przez T ybur się wiją,

Za to te d rzew  korony, te cieniste gaje 
Pieśń jego sław ą okryją...

Oto już dzieci Romy, w szystk ich  ziem stolicy,
Z dumą staw iają  mnie w  rzędzie,

Miłych w ieszczów  — już m ilkną moi przeciw nicy, 
Ich zaw iść g ryźć  mnie nie będzie..http://rcin.org.pl
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Muzo! pod której ręką zło ta  lutnia gędzi, 
Cudowne w ydając  tany ;

Która, gdy chcesz, dasz niemej rybie głos łabędzi: 
Tw ój to jest dar niezm ierzony,

Że mnie .w szyscy  przechodnie palcam i w skazują, 
Jako rzym skiego pieśniarza;

Że tw orzę i me pieśni uznanie znajdują —
Tem  mnie tw a  łaska obdarza...

4. Chwała Druzusa.
Jako ów  ptak, noszący  piorunow e strza ły , 
K tórem u w ładca  bogów  dał rządy  łaskaw ie 
Naict ptactw em , gdlyż m u w  w iernej służbie był

w y trw a ły ,
Jak  się przekonał Jow isz w  G anym eda spraw ie,

Jako  ów  ptak, gdy  m łodość i w rodzone siły 
W ypędziły  go z gniazda na nieznane losy,
A w ichry  go w iosenne lotów  nauczyły  
Z uchw ałych —  aż pod jasne, dalekie niebioSy

Tak, że przedtem  trw ożliw y, w net jak rabuś
krw aw y

Spada na stada  owiec w  gw ałtow nym  zapale, 
Albo żeru  szukając i śmiałej rozpraw y,
Na bój z w ężem  zajadłym  rziuca się zuchw ale:

Lub jako lew  przez płow ą m atkę zostaw iony 
Samoipas bez pokarm u, w  rozkosznej dolinie 
Ukaże się okropny łani zatrw ożonej,
K tóra w net pod m łodym i jego kłam i ginie:

Tak u jrza ły  D ruzusa w ojenną w y p raw ę  
U stóp Alp W indelików  i R etów  plemiona,
(O których się dow iedzteć nie mogłem, przecz

praw e
Odi la t załm ierzłyclj zlbroją w  topo ry  ramiona;
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Na sposób Amazonek, — a zresz tą  nie może 
C złow iek w szystk iego wiedzieć...). I w net w róg

zw ycięski
P rzez  długie la ta  przedtem  —  ugiął się w  pokorze 
P o zn aw szy  w skutek  planów  m łodzieniaszka klęski

I poznał, czego mogą dokazać zdolności, 
W ykształcone w  przychylnym  domu od' zarodu 
I pod w pływ em  ojcowskiej A ugusta miłości.
Jaką  chłopców  otaczał z Nerońskiego rodu...

Od w alecznych i p raw y ch  dzielne się w yw odzi 
P o to m stw a; w szak  p rzym ioty  w zięte od rodzica, 
Są w  źrebcach i buhajach; w szakże się nie rodzi 
Nigdy z o rłów  drapieżnych trw ożna gołębica...

Lecz nauka w rodzone pom naża zalety,
A dobre w ychow anie wzmacnia, siły  duszy;
Gdziie zaś brak obyczajów , tam  w krótce n ieste ty  
W szelkie w rodzone cnoty  n iepraw ość zagłuszy...

Co zawdzięczalsz, o Rzym ie! Neronów  rodzinie,
0  tern m ogą św iadectw o  dać M etauru  fale
1 pogrom  H azdrubala — i dzień, co krainie 
Naszej po burzach w ów czas zajaśniał w spaniale

I zaśw iecił nam  sław ą, krzepiącą nadzieje,
P o raz  p ierw szy , od kiedy A frykańczyk w rogi 
Szalał w  italskich miialstach, jak płom ień szaleje 
"Wśród łuczyw a, lub jako na m orzu w ichr srogi...

P o tem  zaś m łodzież rzym ska w  szczęśliw ych za­
pasach

Nowej m ocy nabrała... Złupiane św iątynie 
Rękam i Kairtagińców w  ow ych strasznych  cza­

sach),
Z yskały  bóstw  poisągi, co legły  w  ruinie —http://rcin.org.pl
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1 w  końcu rzeki Hannibal, człek bez czci i w iary : 
„ Jak  wilkom przeznaczone na pastw ę jelenie 
Nastajem  na tych, którym  w ym knąć się bez kary  
Za najw iększe uw ażać możem powodzenie..

Lud, co uszedł bezpiecznie z trojańskiej pożogi, 
A patem  długo m iotan tyrreńisMemii w ody  
Nie ugiął się, lecz dzielnie rodzinne sw e bogi, 
Ojców sw ych i potom stw o w  auzońskjie wwióclł

grody,

Niby ów  dąb, olstremi b ity  siekieram i 
Na Algidżie, ok ry tym  czarnej puszczy cieniem, 
N aw et pod potężnym i żelaza ciosami 
Krzepi siły i ducha śm iercią i zniszczeniem...

Ni hydra z pociętego nie w y ro sła  ciała 
Tak groźna dla H erakla, pełnego już trw ogi 
P rzed  klęską, ni k raina Kolchów .ni;e w ydała ,
Ni T eby  echijońslde p o tw o ry  tak  srogiej..

Top go w  m orzu: on św ieżej nabierze stąd  k rasy ; 
W alcz z nim: on przeciw nika pełen chw ały  nowej 
Do nóg rzuci, s toczyw szy  z nim k rw aw e zapasy,
0  k tórych  opow ieści snują białogłow y...

Już ja dumnych nie poślę wjieści K artaginie; 
W szystka  moja nadzieja w  nicość się rozw iała ; 
Już nigdy nasze imię chw ałą nie Zasłynie,
G dy taka H azdrubala zag łada spotkała

T ak  w szystk iego  Klaudjuszów dokonają dłonie: 
Bo i Jow isz iich łaską sw ą obdarza hojnie
1 b y s tra  im p rzezorność służy  ku obronie,
Od przygód ich n ieszczęsnych ratu jąc na wojnie...

5. Do Augusta.
Potom ku bóstw  łaskaw ych, najlepsza obrono 
Narodu Romulusa! zbyt długo nas smucisz

http://rcin.org.pl
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Nieobecnością swoją... W róć już w  św ięte greno 
Senatorów , boś przyrzek ł, iż rychło pow rócisz ..

P rzy w ró ć , o dobry w odzu! blask ojczystej ziemi 
Skoro bowdem oblicze tw e, podobne wiośnie, 
U każe się ludow i — w net słońce żywsizemi 
Świeai promieńmi! —  il dzień upływ a radośniej...

Jako  m atka  do bogów  m odły śle w  pokorze 
C zyniąc śluby i znaki rozw ażając w ieszcze -—
I w zrok  tęskny  od brzegu w ciąż zw raca  na morze 
Bo syn jej w  dom rodzinny nie pow rócił jeszcze,

G dyż go przeciw ny Notus przeszło rok w strz y ­
muje

Na dalekiem w ybrzeżu  karpatyjskiej głębi:
T ak  O jczyzna C ezara  sm utna w yczekuje,
A serce jej tęsknota szczera  za nim; gnębi..

Spokojnie bowiem  wlały ciągną po ugorze,
C eres i św ię ta  P łodność dają niwom plony, 
Żeglarze na  bezpieczne w yp ływ ają  m orze,
Nikt nie naruszy  uczciw ości nieskażonej;

Czystego domu żadne porubstw o nie skala, 
O byczajność i p raw o zbrodnię w  pętach dzierży ; 
Położnica się praw em  potom stw em  w ychw ala,
A w inę gromi Kara, k tó ra  za nią bieży...

Któż obaw ia się S cy tów  ze zimnej krainy,
Albo P artó w , — gdy  C ezar żyw  i zdrów  jest

z nami...
Kogo trw o żą  Germ anii nieulękłe syny?
Kto strach czuje przed dzikiej Hiberjii wojnam i?...

Na swbieh w zgórzach każdy  p rzez dzień się za ­
baw ia,

I do sam otnych drzew  w inorośl przyw iązuje; 
Potem  zasilę puhary  wina w esół staw ia,
I p rzy  uczcie do grona bogów się rachuje..http://rcin.org.pl
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Licząc db L arów  twoje bóstw o, z kropel wina.i 
K tóre s trą c a  z kielichów, ofiarę ci niesie 
W raz z m odlitw ą —  podobnie, jak G reków  kraina 
P am ięta  o K astorze, o raz  Herkulesie...

Obyś długi dał spokój italskiej krainie,
D obry w od zu !... tak nucim trzeźw i, — gdy dzień

w schodzi —
I wieczorem, uciechy poszukawszy w winie, 
Gdy słońce w  oceanu głębiny zachodzi...

6. Do Apolla i Djany.
Boże! T y tjosa  zuchw alca coś skarał 
I dzieci Nioby za  butę jej m owy,
O raz Achilla, gdy  zdobyć się s tara ł 
Gród Pryjam ow y...

Szturm ując w ieże Troi z dzidą w  dłoni,
Chbć n|ie miał w  w ojsku podobnego sobie,
I chociaż syn bogini m orskich toni,
Nie sprosta ł dobie:

Lecz jako jodła pod: siek ier zgubnem i 
Ciosy, lub cyp rys przed w ichru naw ałą ,
T ak  on też runął i na T eukrów  ziemi 
Złożył sw e ciało...

Nie by łby  on się k ry ł w  koniu Pallady,
Kłam iąc ofiary, a  gdy lud się znużył 
I dw ór P ry jam a radością —  on zdrady  
Nie byłby  użył,

Ale otw arcie, dla pojm anych srogi,
B yłby on ogniem palił niem ow lęta,
A naw et w  łonie m atczynem  —  o  bogi!
S k ry te  dziecięta: .

G dyby nile p rzy rzek ł rodzic bóstw , prośbam i 
W zruszony tw em i i sw ej drogiej córy,http://rcin.org.pl
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Że Enej kiedyś z lepszemlil w różbam i 
Zbuduje m ury.

Febie! coś uczył Talię cudne tony 
D obyw ać z lutni, co w łos w  K santu fali 
Kąpiesz, dróg stróżu! użyczaj obrony 
Muzie Ita lii....

Feb mi dał sztukę układania pieni,
Miano poety  i duszę natchnioną...
0  chłopcy,' z ojców sław nych urodzeni,
1 dziew  cnych grono, —

W y, k tórych  strzeże Dyjana, płochego 
T rw ożąca łukilem rysia  i jelenie,
Baczcie na stopę lesbijską i mego 
P a lca  skinienie;

S ław iąc z należną czdią syna L atony 
I tę, co w  noc lśni pochodnią rosnącą, 
Spraw czynię biegu m iesięcy i plony 
Hojnie mnożącą...

A kiedyś jeszcze pow iesz jako żona:
,)'Gdy św ięte  dni stulecie sprow adziło,
H oraca pieśń śpiew ałam  w yuczona,
Niebianom m iłą“ ..

7. Do Torkwata.
Znikły śniegi1,... Już pola zdobi, tra w a  młoda,,

A drzew a listek w ieńczy  św ieży;
Ziemia sza tę  odmieniła.. Już opadła w oda 

I w  brzegach rzek  sw ych w artko  bieży...

N aga G racja z siostram i do pląsów  już staje. 
Ł ączą się z niemi Nimf drużyny...

Nie myśl, żeś n ieśm iertelny, p rzestrogę rok daje 
I sk racające dzień godziny,
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M rozy ciepły wiiatr k ruszy, w iosnę pędził lato, 
K tóre też długo nie w ytrzym a,

Bo w net Jesień »zaw ita niosąc dajń bogatą  —
I znow u gnuśna przyjdzie zima...

Lecz ksiiiężyc w  bilegu w ciąż sw ą  postać  odzy­
skuje:

My zaś gdy zstąpim  w  te otchłanie,
(Idzie Enej, Tullus, Ankus schronienie znajduje ■— 

Cień i garść  prochu z nas zostanie..

Kto zgadujle, czyli taka jest w ola  bóstw  w  niebie, 
Abyś doczekał ju tra  ż y w y ? ;.

W szystko, co na użycie przeznaczysz  dla siebie, 
Ujdzie dziedzica ręki chciwej...

Kfedy raz  zam kniesz oczy i Mino« ogłosi 
Naid tobą słuszne sw e w yroki,

Już cię ani wymorwa stam tąd  nie w yprosi,
Ni m odły, ani ród w ysoki’..

Boć ąi D yjana Hippolita nie w yw oła 
Z H adesow ego państw a m roków ,

Ani P irytojow i drogiem u nie zdoła 
T ezeus piekielnych skruszyć oków...

•

S. Bo Cenzoryna.
Z chęoią-bym ofiarow ał moim druhom dary : 
B ałbym  miłe ze spiżu naczynia, puhary,
I nagrody  w alecznych  G reczynów  — trójnogi;
I tybyś też otrzym ał, C enzorynie drogi,
D ar nie najgorszy, gdybym  w  te dzieła opływ ał, 
K tóre Parraz jusz , albo Skopas w ykonyw ał — 
Ten w  kam ieniu, ów  farbą, a każdy m istrz  znany, 
C zy śm iertelnych przedśtawlilał ludzi, czy niiebia-

ny...
Nie s tać . mnie jednak na to, ni tych kosztow ności 
Nie pragnie twój m ajątek, um ysł nie żazdrośoi...http://rcin.org.pl
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W ierszam i' się zachw ycasz: ja  ci też darow ać 
Mogę w iersze — i w arto ść  daru oszacować... 
W szak mi m arm ur z ry tem i przez państw o po­

chw ały,
Które ducha i życie niejako w raca ły  
P o  śm ierci dzielnym wodzom , ani w ypłoszenie 
Hannibala i jego gróźb udarem nienie,
Ni przez tego zgnębiona Kartagjet zuchw ała, 
Którem u ujarzm iona Afryka zjednała 
P rzydom ek —  w iększej jemu nic zdobyły chw ały 
Od tej, jaką mu M uzy kalabryjskjie dały...
G dyby pieśni zaffnJilkły, niigdybyś nie dostał 
N agrody za zasługi... Bo-ć czem że-by został 
Syn Ilji M aworsa, gdyby  przez milczenie 
Zaw istne —  jegjot cnoty  poszły  w  zapomnienie,.. 
Zdolność w ieszczów , przychylność i pieśń pełna

siły
Św iętością na sz cz ęś liw y c h  w y sp ac h  o b d a rz y ły  
E aka, —  ze S ty k so w y ch  w y rw a n e g o  toni1...
Boi m ężom  godnym  chw ały  Muza um rzeć broni, 
A niebem ich zaszczyca... S tąd po ziemskim znoju 
Herkul p rzy  ucztach Zeusa zasiada w  spokoju, 
S tąd w  gwlilazdy przem ienione T yndareusa  syny  
Ratują skołatane n aw y  ,z m órz głębiny,
S tąd Liber, k tó ry  w innym  w ieńcem  skroń ocienia, 
Do pom yślnego śluby, prow adzi spełnienia...

9. Do Lolliusza.
Nie m yśl, że może kiedyś zaginą te pieśni,
Które ja, nad szum iącym  Aufidem zrodzony, 
U kładam ^ w rytm ach, nigdy nie znanych na|ni

w cześniej,
Ze strun dźw ięcznym i w iążąc je tony...

W szak  choć Hom er mepiiski dzierży  miejsce Pier­
w sze,

Arii P indar nie zginął w  toni zapomnienia,
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Ni w ieszcz z Keos, ni groźne Alceusza wieiszte, 
Ni S tezychora pow ażne pienia...

Także ,w esołych pilosnek, przez A nakreona 
Niegdyś nuconych, w ieki zniszczyć nie Zdołały; 
Żyją też strofy , w  które  eolska Safona 

Z duszy miłosne tchnęła  zapały...

Nie jedyna H elena płonęła miłością 
Ku gachowi, olśniona sza tą  złotolitą,
W łosam i trefionemli, kró lew ską św ietnością,

O raz w spaniałą  kró lew ską świtą...

Niie pierwszly Teuoer z  łuku cydońskiego strza ły  
Miotał zabójcze. — N ieraz oblegano Troje;
Nie tylko Ibomenej staczał okazały,

O raz Stenelus rycerskie boje...

O piew ane przez. Muzy, — nie p ierw si na zfiemi 
W aleczny H ektor i Dejfobus utracili 
Życie w  boju, ramami okryci strasznemii,

G dy swoich dziatek i żon bronili...

P ierw ej, niż Agamemnon, żył zastęp  nie m ały 
B ohaterów , —  lecz w szy scy  nileopłakiwani, 
P oniew aż boskich piew ców  nie mieli sw ej chw ały 

W  m roki w ieczyste  poszli nieznani1...

Bo nie w iele się różni m ęstw a  zatajone 
Od gnuśności, okrytej pom rokiem  mogiły...
Ja  w ięc spraw ię, by czyny  tw oje ozdobione 

W zm ianką w  m ych pieśniach —  w  pamięci
żyły,..

Njie dopuszczę do tego, b y  tw e liczne trudy  
Pochłonęła zawilstn- ' jajmjęć... Je s t w  tobie 
U m ysł, mój Lolbuszu! w róg  w szekiej obłudy,

Co w  każdej spraw ie poradzi! sob‘e...
8*http://rcin.org.pl
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Stos bogactw , co: dla innych tyle ma uroku,
Nie olśnił go, w ątp liw e nie spaczą go spraw y,
Ni szczęście, —  jest konsulem u'5e na przeciąg

ro k u :
Ale jak  sędzia zacny i praw y,

Zaw sze uczciw ość w yżej szacuje a d  z y s k u ,. 
P recz  odrzucił nicponiów dary  z dumnem czołem 
I zw ycięsko s®ę w y d arł z bronią sw ą ze ścisku 

W rogów , na drodze stojących kbłem...

Taki, co posiadł wiele, niesłusznie się u mnie 
Zowie szczęśliw ym , •—  ale w łaściw iej nazyw ać 
T rzeba szczęśliw ych mianem tych, k tó rzy  ro z to

mnie
Umieją boskich darów  używ ać...

Kto potrafi' znieść m ężnie tw arde  biedy brzemię, 
A przed gorszym  od śmierci w ystępkiem  się

trw oży ,
Ten za druhów  serdecznych, lub ojczystą ziemię 

Bez strachu  życie w  ofierze złoży...

10. Do Liguryna.
O ty  hardy! póklil W enus

w zględam i cię sw ym i darzy...
Gdy się nagle zaro st zjawi

na tw ej pełnej dumy tw arzy ,
Kiedy strac isz  te kędzjlory,

do się po ram ionach wiją.
A rum ieńce nad kw iat róży

św ieższe, co tw e lica kryją,

G dy się zmienią w  szorstkie w łosy :
L igurynie. ciężko w tedy  

W estchniesz, (skoro się zmienionym
w  zw ierciadle ujrzysz niekiedy)
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„P rzecz  rozum u dzisiejszego
nie m ia łem ,. kiedym  był młbidy,

Lub obecny m ając rozum,
przecz mie zyskam  swej u ro d y “ ..,

11. Do Fillidy.
Mam albańskiego w ina okazały  
Dzbanek, (a liczy przesz ło  dziewięć latek),
Mam też na w ieńce seler iii nie m ały 
P luszczu dostatek,

W  którym  ci pięknie, gdy tw a skroń przybrana... 
Dom b łyszczy  srebrem ; o łta rz  stro jny  w  kw iaty 
C zystej w erbeny , pragnie już z barana  
K rw aw ej objaty...

K rząta się czeladź... Biega naokoło 
Chłopców  iii dziew cząt społem  orszak gw arny ; 
W yrzuca  ogień płotnący w esoło.
Kłębem dym czarny..,

S łuchaj więc, jakic-ć rozkosze czekąją:
O to m asz św ięcić dzień Idów  kw ietniow y,
Które W enery  m iesiąc rozdzielają 
Na dwie połow y...

Słusznie ja w  dniu tym  tak  bardzo świętuję, 
Bardziej, niżeli w  dnilu urodzin moich,
G dyż mój M ecenas od ni/ego rachuje 
S zereg  lat swoich...

Telef, ten młodzian p rzez ciebie kochany,
Choć ci nie rów ny  stanem , —  w  moc jest w zięty  
Możnej, zalotnej dziewki! i zw iązany 
Stadkiem! pety...

Los Faetona nadzieje odbiera
Zbyt śm iałe; Pegaz, co nie zniósł na grzbiecie
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Ziemskiego jeźdźca, zabójcy Bellera,
P rzy k ład  dał przecie:

B yś jeno za tem szła, co cii przystoi... .
Za grzech nadzieję zaś  miej, co zb y t pnie się,
I strzeż  się w yższych... A teraz, ty  mojej 
Miłości k resie , —

(Bo już mi żadna nie rozpali duszy 
N iew iasta) —  naucz-że się pienia, które 
Zanucisz m iłym  głosem : pieśń rozprószy 
C zarnych trosk  chmurę...

12. Do Wergilego.
Już ten w iosny tow arzysz , w iatr, co z T racji

w)iloinie,
Igrając z m orską falą, dmie w  płótna żaglow e; 
Już m róz zjiemii nie ścilna, tiie huczą rzek torfie, 

W ezbrane p rzez śniegi Zimowe...

Już kw iląc za Itysem  gniazdko sobie kładzie 
Biedna p taszyna, domu K ekropsa Zakała,
Co na barbarzyńskiego  króla mszicząc się

zdradzie,
Bezbożnie go za nią skarała...

P aste rze  tłustych  ow iec na m uraw ie młodej
Radośnie w y gryw ają  n a  fujarkach pienia
I bożka zachw ycają, k tó ry  kocha trzody  

I ciemne Arkadjii wzniesienia...

Z porą roku ochota do picia p rzy ch o d z i..
Lecz gdy  pragniesz kaleńskitm zapijać się płynem , 
Mój W ergili, szlachetnej przyjacielu  młodzi!

Za b a lsam *o trzym asz  dzban z winem...

Pachnideł onyksow y  słoik dzban poruszy,
Co w  lochu sulpieyjskim spoczyw a spokojnie;

http://rcin.org.pl



125

Ten tiizbah go rycze  zm artw ień  ¡skutecznie r o z ­
prószy

I now ą nadzieję da hojnie...

je ś li pragniesz tych  uciech, ze sw oim  tow arem  
Żw aw o do mimie p rzy b y w aj, —• gdyż tak  bez

opłaty
Nie mam zam iaru raczyć  cię pełnym  puharem, 

Jak  człowiek, co dw ór m a bogaty...

Nie odw lekaj! już porzuć korzyści pragnienie 
I z pow agą śmiech pusty  pom ieszaj na  chwilę, 
Póki m ożesz —  pam iętny  na stosu płom ienie;

Bo w  porę poszaleć jest mile...

13. Do dawnej kochanki.
Bogowie m ych moldłów, Lice, wysłuchali... 

W ysłuchali, Lice. m odłów  mych bogow ie: 
W iędniesz, —  lecz za  piękną chcesz uchodzić

dalej,
Zabaw y, bezw stydne pijaństw o ci w  głowie,

Pijana zaś nucąc drżącym  głosem  śpiewki, 
D ręczysz niechętnego Kupida darem nie,
K tóry  na jagodach pięknej z Chiios dziewki 
I biegłej w  m uzyce —  spoczyw a przyjem nie.

B ezw zględnie on bow iem  mija zeschłe dęby 
I zm yka przed tobą, poniew aż cię szpecą 
Z m arszczki1 na obliczu i pożółkłe zęby,
A na głowie białe jak śniileg w łosy  świecą...

O w ych lat, w pisanych w  zby t znane roczniki, 
G dy raz u tonęły  w  w artk iej czasu fali,
Już ci nfe p rzyw rócą  nil drogie kam yki,
Ani szkarła t, k tórym  w y sp a  Kos się chwali...
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Gdzież twój w dzięk?  gdzie tw oja k rasa
ulecilała?

Gdzjie te  piękne ruchy? Cóż cii pozostało 
Z owej, k tó ra  niegdyś miłość rozniecała,
I k tóra  podbiła mą isto tę  całą —

Szczęsna po C ynarze i z u rody  znana...
Lecz C ynarze krótki żyw ot dały  iatai,
Z rządzając natom iast, ab y  z|aqhowana 
P ozosta ła  Lilce w  najpóźnśiejszie lata,

Do sędziw ej w ro n y  podobna w  starości —
P o to, by  w eso ła  młodzipż Oglądała 
(Nie ham ując śmiechu ogrom nej radość* 
Pochodnię, ciot wkońcu na popiół zetlała...

14. Do Augusta.
Jatóileż senatu , albo K w irytów  staranie 
W  zaszczytnych  darach  poda przyszłem u ple­

mieniu
T w e zalety, Auguście, p fzez ich opisanie 
W  rocznikach, lub w yrycie  napilsów w kamieniu,

Gdlzie jeno oprom ienia złotym  blaskiem słońce»  
Ludzkie siedziby, o ty , najw yższy  z w ładyków !
0  którym  latyńskiego p raw a nie znające 
P rzekonało  się w łaśn ie  plemię W indelików,

Czego w  wojnie dokażesz... Bo dzikie narody  
B reunów  o raz  G eraunów  tw em  wojskiem  rozr

prószył
W aleczny w  bojach D ruzus — a w arow ne grody, 
S terczące na Alp strom ych w yżynach  pokruszył,

W iększe lim w y rząd za jąc  szkody, niż nam oni... 
W krótce s ta rsz y  z! N eronów  sta rłszy  się z h o r­

dami
Srogich R etów , w z a p a s a c h  n(ile żałow ał broni —  '
1 zgniótł ich, pod diobremi w ojując wróżbam i...
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T rzeba go było w idzieć w  M arsowej rozpraw ie, 
Jak straszne m ierzył qilosy w  pfiersi poświęcone 
Na zgubę dobrow olną —  tak srożąc się praw ie, 
Jako w icher, siekący bałw any  w zburzone,

Kiedy z poza obłoków zab łysną  P lejady,.. 
Albowiem bohatersko atakując w rogi,
O raz w  popłoch w praw iając  ¡ilch jeźdźców  gro­

mady,
Na rączym  pędził koniu w  sam środek pożogi...

Jak  Aufidius m ający postać byka) rw ie się,
K tóry przez państw o D auna apulskiego płynie, 
K iedy się roszaleje i zagłajdę niesie,
O raz klęskę pow odzi upraw nej krainie:

Tak i Klaudjusz żelazne barbarzyńców  plemię 
Napadł gwałtictwnie, szerząc  straszne  w śród nich

klęski,
A p ierw szych  lii i ostatnich choć walił na ziemię, 
On sam bez szw anku w yszedł z onych w alk

zwycięski1,

Bo ty  dałeś mu w ojsko, sw e plany i bogi...
Od owej tedy  pory, kiedy o łw o rzy ła  
P rzed  tobą A leksandria sw e porty  i w  progi 
O puszczonego zam ku d eb le  w prow adziła :

O dtąd w  trzech  pięcioleciach Por tu na szczęśliw ie 
Pozw oliła  położyć kres pom yślny wojnie, 
O bdarzyła cię chw ałą ii now y życzliw ie 
Zaszczyt do p rzesz łych  w y p raw  dScirzuciła

hojnie...

Ciebie z  podziwem  wielbi przedtem  niepobity 
K antabryjczyk, Medowle i Indów kraina;
Ciebie się boją w  w alce pierzchające Scyty,
T y  Italii i Rom y opieko jedyna!
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Ciebie czai Nil, da ź ród ła  w  nieznanej m a stronie, 
I Dunaj, o raz  T ygrys, k tó ry  w artko  bieży —
I ocean, k ry jący  po tw ory  w  sw em  łonie,
Co szumi u dalekitch brytąńskich. w ybrzeży...,

Ciebie słuchają śmferdią g ardzący  Gallowie 
I ziemi hiberyjskiej nieulękli męże,
P rzed  tobą zapraw ieni w  rzeziach Sygam braw ie 
U padają w  pokorze, z łożyw szy  oręże...

15. Do Augusta.
O strzegł mnie bóg Apollo groźnym  liry  dźw ię­

kiem,
Kiedym opiew ać pragnął biaje o raz  grody 
Zw yciężone, —  pozw olić nie chcąc, bym na w ody 
T yrreńsk ie  miał w y p ły w ać  słafojutkjiem czółen­

kiem.

Dziś tw e rządy , C ezarze, rolom przyw róciły  • 
Urodzaje i plony, ’o raz Jow iszow i 
O ddały  nasze znaki, zerw ane P arto w i 
Z dum nych św ią ty ń ,—  i w ojnom  koniec położyły.

Zam ykając Janusa; dały  upragniony 
Porządek , ukróciły zbytnio w yuzdane 
Sw aw ole, poskrom iły  b łędy rozkiełzane,
A w skrzesiły  na now o praojców  zakony,

P rzez  które  tak u rosła  la tyńska potęga 
I sław a, iż  taim, kędy  jaisne słońce wschodzi,
O raz gdzie na w ieczorny spoczynek zachodzi, 
Tam  chw ała i m ajestat naszej w ładzy  sięga...

G dy C ezar w  dłoni dzierży  s te r państw ow ej
naw y,

Nie zam ąci pokoju żadna w aśń  domowa,
Ni gw ałt, ni szał zaciekły, k tó ry  oręż kow a —
I grody  do wojennej zapala rozpraw y...
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Nie złam ią p raw  Julijskich niew ierni Persow ie,
Ni plemiona, doi piją dunajow e w ody,
Ni zrodzone na brzegach Tanaju narody,
Nile złam ią dzikie G ety, nie złam ią Serow ie...

My wiięc teraz  w pow szednie dni oraz św iąteczne 
R acząc się sw aw olnegO i B akchusa daram i,
Razem  z potom stw em  naszem , razem  z niew ia­

stam i,
U czciw szy jak należy w przód  bóstw a odw ieczne:

P rz y  w tó rze  lidyjskiego fletu w ysław iajm y 
W odzów  w alecznych, jako daw ne bohatery, 
Śpiew ajm y chw alę rodu bogini W enery ,
A w  końcu T ro ję  i Anchiza opiewajm y... .
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